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Cens ogłoszeń 
za miejsce mz sietrowe na. ko 
emnie 9 łam. ło gr Reklamy 
za tekstem na stronie 4-łam. za 
miejsce miilmetr. 30 gr, w tekście 
50 gr.. na stronie l-szej 70 gr. 
Ogloszenie drobne „wiersz napl 
nowy 15 gr, każde dalsze słowo 
5g. Przy ogłoszeniach skomple- 
ownuych lub też przy sp cjalnym 
wyborze miejsca oblicz. w *; źdym 
wypadku do 20°% nadwyżk 


Telefon administracji 402. 


Redaktm odpowiedzialny: Aleksander Czarliński w Toruniu. 


Wobec wypadków 


na Górnym Sląsku 


Onezdaj odbyło się w Poznaniu zebranie, 
zwołane z inicjatywy Z. O. K. Z. celem omówie- 
nia niezdrowego fermentu, jaki wytworzył się 
na Górnym Śląsku w związku z działalnością 
przewodniczącego komisji mieszanej, p. Calon- 
dera. Zebranie nabrało znamion, wybitnie ma- 
niiestacyjnych i dało w osobnej rezolucji wy- 
raz protestu przeciwko stronniczemu postępo- 
waniu p. Calondera. który wbrew swojemu po- 
wołaniu, zamiast przyczyniać się do całkowitej 
pacyfikacji stosunków na Górnym Ślasku, stwa- 
rzą sytuację, gdzie zaczynają przychodzić do 
głosu granaty i pałki gumowe. ; 


"Te niezdrowe stosunki zaczęły budzić Co- 
raz szersze echo w społeczeństwie i wywoływać 
usprawiedliwiona niechęć do ich sprawcy. Jed- 
nym.z objawów zaniepokojenia. polskiej opinii 
publicznej tem, co się dzieje na Śląsku, Opol- 
skim było onegdajsze zebranie w - Poznaniu. 
rezołucja, jaka na niem zapadła. solidaryzuje się 
całe «społeczeństwo bez- zastrzeżeń. Nie ulega 
howiem watpliwości, że działalność p. Calonde- 
ra idzie w całej pełni na rękę zamierzeniom 0- 
sławionego „Volksbundu*, majacym charakter 
zermanizacyjny. Ulegając jego inspiracjom. p. 
Calonder przyczynił się w sposób zdecydowany 
do zaostrzenia różnic narodowościowych na G. 
Ślasku. -czego nie można nazwać pracą na rzecz 
pokoju. Ten swoisty sposób pojmowania. misii 
przewodniczącego Komisji. Mieszanej, maiacej 
szyw: wé nad wykonaniem konwencji genewskiej 
musi się. feż, spotkać ze stanowczym protestem 
całego społeczeństwa polskiego. 


Ni iiklasyczniejszym przykładem „bezstron- 
lości** p. Calondera jest jego niedawne orzecze- 
wie w sprawie ..Rotv* Konopnickiej. Pod wpłv- 
wem skargi „Volksbundu*. p. Calonder przy- 
szedł do przekonania. że śpiewanie ..Rotv" 
»rzez ludność polską. a w szczególności przez 
szieci w szkołach. „nie da się pogodzić z Kon- 
wencja Oka. a szczególnie.z art. 133 i art. 
%5: ust, 3. Konwencji Genewskiej.* 


Bardzo łatwo sie przekonać. do jakiego 
stopnia nowvższe orzeczenie jęst keznodstawne 
Jdnośne howiem artykuły Konwencji oniewaja: 

Art. 133: Układaiace sie stranv zobowia- 
zują sie. że nie unoważnia w żadnej szkole swo- 
jej cześci obszaru nlebiscytowezo używania 
książek lub przedmiotów nauczania obrazowego. 
Któreby mogły ranić uczucia narodowe lub re- 
liciine mniejszości. Również każda z układają- 
cych się stron poweźmie zarzadzenia koniecz- 
ne. bv zapobiec poniżaniu w niewłaściwy sno- 

wobec uczniów właściwości narodowych i 

ulturalnych drugiej strony. 


Art. 75: Władze i urzędnicy nie będą w 
szczególności odnosili się z pogarda do osób 
należących do mniejszości... 


W jaki sposób w tekście zacytowanych ar- 
tykułów Konwencji Genewskiej można się do- 
szukać: dyrektywy do orzeczenia, wydanego 
przez p. Calondera, pozostanie jego tajemnicą. 
Rota nie może dotykać uczuć narodu niemiec- 
kiego. a tem mniej można ją uważać za objaw 
pogardy, z jaką władzę polskie odnoszą się rze- 
komo do mniejszości niemieckiej. „Rota* po- 
tępia jedynie ucisk niemiecki, a więc czyni to, 
co czynił w czasie iej powstania cały Świat cy- 
wilizowany a do czego najwiecej sposobności 
dostarczyli sami Niemcy w czasie wojny. 


Tego rodzaju przekroczenie kompetencji ze 
strony: p. Calondera nie może być tolerowane 
ani przez społeczeństwo, ani przez Rząd sogra 
Idac bowiem po linji życzeń. „Volkshundu“, 
Calonder mógłby niedlugo wyrość na ndk 
podręcznik ów szkolnych i pomocy haukowvch 
i domagać się usunięcia z nich wszelkiej ocenv 
czy cHóćby tvlko rzeczowego przedstawienia 
faktów historycznych. niemiłych Niemcom. Dla- 
tego należy z całym naciskiem zastrzedz sie 
przeciwko orzeczeniu jego w sprawie „Roty“ 
i mamy głębokie przekonanie. że Rząd polski 
postąpi w tym wypadku, jak należy. 


Stanowcza postawa społeczeństwa i Rządu 
jest tem bardziej potrzebna, że „skrupulatność“ 
przewodniczącego Komisii Mieszanej jest bar- 
dżo nićrówna w odniesieniu do' ludności polskiej 
i niemieckiej. P. Calonder iest bardzo wrażliwy 
na dźwięki „Roty“ Konopnickiej. ale nie. widzi 
aktów krwawego terroru, jaki Niemcv stosują 
do ludności polskiej na Ślasku Opolskim. 


A mnożą się one coraz bardziej tak. że sta- 
ja sie powoli chlebem ‘codziennym ludności pol- 
skiej za kordonem. Dochodzi do texo. że przed 
aktami tego teroru niemieckiego hie jest zabez- 


Cena egź. 25 groszy. 
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Wydawca: „Ziemia”, Spółka Wydawniega, T. z o. p. w Toruniu. 


Tornń, 6 Kwietnia — Piatek 1928 


Gdzie złoży wizytę Mussoliniemu 


Warszawa, (iel, wł.) Jutro wieczorem minister 
Zaleski odieżdża do Rzymu. Po drodze wstąpi na 
kilkudniowy pobyt do Wenecji. a następnie w Rzy- 
mie złoży wizytę premierowi Mussoliniemu. St. Z. 

Rzym. (Tel. wł.) W  miarodajnych kołach 
włoskich potwierdzają wiadomość, że min. Zaleski 


wyraził chęć odwiedzenia osobiście Mussoliniego. 
Przybędzie on do Rzymu zaraz po Wielkiej Nocy. 
W tych samych kołach zapewniają. że wizyta mi- 
nistra, który był bardzo ceniony podczas swego po- 
byłu w Rzymie, będzie napewno bardzo pożądana 
dła narodu włoskiego. 


Cele podróży 


Warszawa, (AW.) Wyjazd min. Zaleskiego. do 
Rzymu wywołał w kołach politycznych duże wra- 
żenie. Podróży- ministra przypisują- niemałe znacze- 
nie. Zadaniem min. Zaleskiego będzie przeprowa- 
dzenię rozmów z Mussolinim na zasadnicze tematy 
polityczne i ewentualne przygotowaaie gruntu do 


Min. Zaleski przedstawi pozatem' sprawę obec- | 


mych stosunków polsko-litewskich, wobec których 
stanowisko rządu włoskiego nie zawsze było zbli- 
żone do stanowiska polskiego. 

W -podróży min. Zaleskiemu towarzyszą radca 
M. Ś. Z. Szumlakowski i szef gabinetu M. Spraw 


porozumienia obejmującego prócz Włoch i Polski | Wojsk., pułk. S. G. Beck. 


także Francię, Rumunię i Belgję. 


E 
Rząd i Sejm 


Premier Piłsudski u marsz. Daszyńskiego - Rząd przedłoży Sejmowi 
projcńst reformy konstytucji na sesji jesiennej - - Potrzeby wojskowe 


Warszawa. (AW.) Dzienniki zbliżone do rzą- 
du komentują wizytę premiera Piłsidskiego u Mar- 
szałka Sejmu Daszyńskiego jako dowód nawiązania 
normalnych stosuńików między rządem a Sejmem. 
Pisma uzupełniają informacje wczorajsze o konfe- 
rencji Marszałka Daszyńskiego z Premierem, przy- 
taczając zapowiedź Premiera, Piłsudskiego brania 
udziału w pracach komisji budżetowej. 


Warszawa, (AW). Według informacji kół 


zbliżonych do rządu po załatwieniu budżetu na 
rok 1928/29 rząd przedłoży. sejmowi projekty 
ustawodawcze obecnie opracowywane. M. in. 
zostanie przedłożony projekt pragmatyki - służ- 
bowej dla pracowników państwowych i ofice- 
rów W, P., projekt dotyczący ustroju samorzą- 


dów itp. Zasadnicza reforma Konstytucji przed- 
łożońa będzie przez rząd sejmowi dopiero na 
sesji jesiennej. 


Warszawa. (tel. wł.) Prezes komisji budżeto- 
wej poseł Byrka został zaproszony -do marszałka 
Piłsudskiego do Belwederu na konferencję w spra- 
wie omówienia najbliższego posiedzenia komisji bud- 
żetowej komisji wojskowej. Marszałek - zapoznał 
si$' z materjałem przedstawionym przez prezesa ko- 
misji, oraz poseł Byrka zapoznał się z zapatrywa- 
niami marsz. Piłsudskiego na temat potrzeb wojsko- 
wych. Ustalono, że marszałek Piłsudski przybędzie 
19 kwietnia br. na komisję budżetową i będzie przy- 
słuchiwał się obradom i poprze w imieniu rządu 
postulaty wojska. St. Z. 


Krok naprzód 


Pog osy konferencji kkrólewieckiej 


Berlin, (PAT.) „Vossische Ztg.* donosi 
z Kowna, że premier Waldemaras w rozmowie 
z przedstawicielami prasy litewskiej i zagrani- 
cznej oświadczył, że konferencję królewiecka 
należy uważać ża zasadniczą rozmowę o tem, 
co dla jednej, albo drugiej strony jest niemożli- 
we do przyjęcia. Obecnie utworzone komisje 
będa przygotowywały konkretne propozycje, 
dla następnej konferencji, która zbierze się pra- 
wdopodobnie w Królewcu. Prace komisji po- 
trwaja jednakże zapewne kilka miesięcy. - Wal- 
demaras oświadczył w konkluzji, że konfe- 
rencja królewiecka oznacza krok naprzód. 

Londyn, (PAT.) „Daily Telegraph* ko- 
mentując przebieg konferencji polsko-litewskiej 


Traktat zaczepno: odporny 


Między Anglią i Afganistanem. 


Moskwa. (AW.): Dzienniki przynoszą sensa- 
cyjną pogłoskę na podstawie otrzymanych z Lon- 
dynu doniesień, iż pomiędzy Anglią a Afganistanem 
doszło do podpisania zaczepno - odpornego traktatu. 
Traktat ten, zawierający szereg klauzuł militarnych, 
skierowany jest w pierwszym rzędzie przeciwko 
związkowi sowieckiemu. Zawarcie tego traktatu 
poprzedziło szereg rozmów, prowadzonych z jednej 


w Królewcu, pisze: Tylko dzięki ciernliwemu 
i pojednawczemu stanowisku min. Zaleskiego 
uchroniono konferencje przed całkowitem nie- 
powodzeniem. Dzięki też temu stanowisku uda- 
ło się utrzymać kontakt, nawiązany po 7 la- 
tach całkowitego odosobnienia. Sprawe Litwy 
zdołano poddać jeszcze ścisłej próbie słuszno- 
ści i rzeczywistości w atmosferze pokojowych 
dyskusyj i przy stałym nacisku. zrozumienia 
konieczności materjalnych. Rozwiązanie spraw 
spornych, istniejących miedzy obu narodami, 
może się okazać rozstrzygnięciem zagadnienia, 
które stanowi ciągle jeszcze groźbę pokoju w 
niebezpiecznym zakątku Europy. ý 


strony osobiście przez króla afganistańskiego 
Amanullaha, z drugiej strony przez Chamberlaina. 


Poríreí marsz. Focha 
Pędzla Styki. 


Warszawa. (AW). Artysta malarz Tadeusz 
Styka, wykończył w Paryżu portret marszałka 
Focha. Portret ten będzie wystawiony w salonie 
wiosennym w Paryżu. 


pieczone żadne zebranie polskie. nie może sie 
odbyć w spokoju żaden wykład, a uczucia na- 
rodowe Polaków są na każdvm kroku poniewie- 
rane przez bandy „Volksbundu”, uzbrojone w 
pałki gumowe i granaty. 

I -tezo wszystkiego p. Calonder nie widzi, 
ani nie słyszy — owszem postępowaniem swo- 
iem zachęca rozzuchwalonvch Niemców, do co- 
raz gwałtowniejszych nanaści na ludność polska 
pragnących w ten sposób odstraszyć ją od u- 
działu w zbliżających się wvborach do parla- 
mentu Rzeszy i Sejmu pruskiego. Bezbronna 
ludność nie ma. wobec tego innego wyjścia, jak 
zwrócenie się do Ligi Narodów z prośbą o in- 
terwencie i onieke. Skargi takie napłvwałv 
też już do Sekretariatu Ligi. a rzecza Rzadu 
mnńlskiego jest postarać sie. abv w najszerszej 
inierze zostały uwzględnione. Wprawdzie nad- 


prezydent prowincji górnośląskiej ogłosił oneg- 
daj deklarację ubolewania, w której nawołuje 
władze niemieckie do zapobiegania wykrocze- 
niom, trudno iednak wvobrazić sobie. aby mo- 
gla ona stać się czemś więcej, niż wyrazem pla- 
tonicznych poglądów p. nadprezydenta. 

Tedy ani owa deklaracja, ani depesze do 
Ligi nie są wystarczajacym środkiem obrony 
ludności polskiej na Ślasku Opolskim przed 
gwałtem niemieckim. Musi przedewszystkiem 
ustąpić czynnik, który swoją jednostronną bier- 
nością jest głównym źródłem niepokoju i zatar- 
gów. P. Calonder powinien być zastąpiony 
przez człowieka, któryby lepiej umiał pojmo- 
wać i spełniać swoja misię. P. Calonder ma się 
niedługo udać do Warszawy. Dobrzeby więc 
było, aby podróż ta była już — wizytą poże- 
gnalną:.. 
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ów Minister Zaleski wyjeżdża do Rzymu Port t gdański 


(Od własnego korespondenta), 
Gd dańsk. - 

Port gdański, leżący u ujścia Wisły, miał jaż , 
od wieków wyjątkowe znaczenie dla handlu, dzięki | 
swemu rozległemu i bogatemu obszarowi ciążenią. ' 
Drzewo i zboże, główne bogactwa Polski, stanowiły 
zawsze podstawę gdańskiego handlu. « Odwrotnie 
importowano przez Gdańsk wyroby Zachodu: do 
Polski, Ukrainy, Litwy, a częściowo i Rosji. 

Korzystne położenie geograficzne i wyjątkowo: 
duży obszar : ciążenia, oraz- obrotność kupiectwa 
gdańskiego, przyczyniły się już w średniowieczu do 


| znacznego rozwoju Gdańska. Wypadki polityczne w 


18 i 19-tym stuleciu. rozbiory Polski oraz przest- 
nięcia się punktu ciężkości ruchu morskiego do por: 
tów, leżących bliżej Oceanu Atlantyckiego, wstrzy* 
mały dalszy potężny rozwój Gdańska. 

Zmiany granic politycznych i celnych po wojnie 
światowej otworzyły nowe horyzonty przed Gdań- 
skiem, który stał się na podstawie traktatu wersal- 
skiego, głównym dostępem do morza dla odrodzo- 
nej Polski. 

Korzystne połączenia kolejowe z Gdańskiem, 
skoncentrowanie kolei żelaznych jego obszaru. cią- 
żenia w jednem ręku, oraz celowa polityka taryfowa 
polskich kolei państwowych, skierowały stopniowo 
wielką część ruchu zamorskiego Polski do Gdańska. 
Zawarcie traktatów handlowych i umów kolejowych 
między Polską a Czechosłowacją, Węgrami i Ru- 
munja, umożliwiło również skierowanie części ruchu 
tranzytowego z tych, względnie do tych państw 
przez Gdańsk. 

Należy się również spodziewać, że w miarę roz- 
woju życia gospodarczego w Rosii i na Ukrainie, bẹ- 
dą się również i te kraje posługiwały portem gdań- 
skim — tak, jak przed wojną — dla eksportu cukru 
i zboża, szczególnie po ulepszeniu i rozbudowie 
dróg wodnych, łączących Rosję z Polską. Uzasad- 
niona jest wobec tego nadzieja, że port gdański, któ- 
ry mimo kryzysu gospodarczego w Europie środ- 
kowei i wschodniej i mimo potężnie rozbudowywa- 
jącego się portu w Gdyni, zajmuje inż obecnie przo- 
duiące miejsce wśród portów bałtyckich, stanie się 
znowu jednym z najważniejszych portów ną Bał- 
tyku, do czego posiada wszelkie warunki naturalne. 


Zasadnicze zmiany polityczne i, ekonomiczne, 
które zaszły po wojnie na obszarze ciażenia gdań- 
skiego portu, musiały również wpłynać w wielkim 
stopniu na charakter jego ruchu towarowego: zia- 
wił się cały szereg nowych towarów importow ych 
I eksportowych, natomiast towary. jak węgiel i pro- 
dukty naftowe, wywozi się obecnie przez Gdańsk, 
a nie przywozi. Naogół biorąc, ruch w porcie 
gdańskiri zwiększył się znacznie w istach powoien- 
nych. Według statystycznych danych morski ruch 
okrętowy był w roku 1926 o 93 proc. większy od 
najkorzystniejszego roku przedwojennego. zrósł 
również przeciętny tonaż okrętów z 329 ton w roku 
1912. na 490 ton w roku 1926. Przyczyniło się do 
tego niewatpliwie zawijanie do Gdańska po wojnie 
wielkich okretów pasażerskich, służących przewozo* | 
wi emigrantów polskich za ocean i innemu wy* 
chódźtwt zamorskiemu. Poważny wzrost wykazu- 
je również ilość bander. reprezentowanych w. gdań- 
skim ruchu portowym, a mianowicie ż 11 w 1912 r. 
na 25 w roku 1926. 

Wzrasta jednocześnie ilość stałych linii okrę= 
towych, utrzymujących połączenie z Gdańskiem. 
Wzrost cyfr ruchu portowego w Gdańsku nabiera 
tam większego znaczenia, skoro się porówna ten 
port z innemi portami morza Bałtyckiego i Północ- | 
nego. które po wojnie wskazują przeważnie, 
zmniejszenie obrotów, lub ‘Iko nieznaczny wzrost. 
— Przy rozpatrywaniu ruchu towarowego w Gdań, 
sku, również stwierdzić należy znaczną poprawę. 
Przed wojną panowała w: ostatnich latach pewa, 
równowaga pomiedzy importem, a eksportem. 
roku 1906 zauważyć można było jednostajność im-, 
portu, co się głównie opierało na regularnym przy« 
wozie surowców. w pierwszym rzędzie wegla z Ąn- 
glii. oraz z inych dzielnic Niemiec do Gdańska. La- 
ta powojenne zachwiały te równowagę przybiiżoną. 
Po roku 1921 przywóz tył znacznie większym od, 
wywozu, co tłomaczy się tem. że Polska. której 
wielka część przez szereg lat była terenem działań 
wojennych. nie mogła pokrywać po zakończeniu 
wojny swego znacznego zapotrzebowania towarów 
własną produkcją. Od roku 1922 cyfry eksportu 
zaczynają już w szybkiem tempie prześcigać cyfry 
importu. Tłomaczy się to z jednej strony strukturą 
handlu zamorskiego Polski z państwami północno- 
zachodniej i północno-wschodniej Europy. który ad- 
bywa się przeważnie droga przez Gdańsk. i do któ- 
rych Polska wywozi przeważnie towary masowe, 
jak węgiel, produkty leśne i rolnicze. oleje mineral- 
ne; produkcję przemysłu polskiego lokuje się bo- 
wiem głównie w kraju i na rynkach wschodnich. 
Z drugiej znów strony zauważyć należy. że przy- 
wóz do Polski w ostatnim czasie spadł znacznie 
wskuteł. zmniejszenia się siły nabywczej tej naj- 
większej cześci gdańskiego obszaru ciążenia z po- 
wodu kryzysu gospodarczego. rozwój którego ied- 
nak osięgnął już prawdopodobnie swój punkt kul- 
minacyjny. 

Wszystkie te wyżej wymienione czynniki natu- 
ry zewnętrznej, niewątpliwie korzystnie wpłynęły 
na rozwój gdańskiego portu. lecz niemniejszą wagę 
kłaść neleży na samo położenie portu oraz zalety 
jego zarządu. Zaletą portu gdańskiego sa jego nie- 
zwykle korzystne warunki naturalne, Położenie 
portu bezpośrednio przy morzu. łatwo dostępna 


i bezpieczna reda. posiadająca głębekaści od 6 do 10 
metrów i dno odpowiednie do zarzesnia kotwicy. 
naturala ochrona redy przed burzami i falami, któ- 
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rą zapewnia kształt zatoki gdańskiej, 
kie ułatwienie dla żeglugi morskiej, 


skiego spoczywają zgodnie z konwencją Polsko- 
Gdańską z dnia 9. 11. 1920 roku, oaza się na 
Traktacie Wersalskim, wyłącznie w rękach „Rady 
Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku“. która się skła- 
da z równej ilości Komisarzy Rzeczypospolitej 
Polskiej i Wolnego Miasta Gdańska, pod przewodni- 
ctwem neutralnego prezydenta. Językiem urzędo- 
wym jest polski, niemiecki i francuski, Rada Portu 
posiada własną banderę, na której są reprezento- 
wane herby Rzeczypospolitej Polskiej i Wolnego 
Miasta Gdańska. 

Harmoniina współpraca polskich i niemieckich 
komisarzy jest głównym powodem wzmożenia się 
ruchu portowego, Polska delegacja stojąc twardo 
na stanowisku obrony interesów polskich na pod- 
stawie praw, zawarowanych całym szeregiem umów, 
najlepszą daje rękojmię rozwoju gdańskiego portu 
w znaczeniu międzynarodowem, a tem samem gwa- 
rancję wzmożenia się dobrobytu gdańskiego spo- 
łeczeństwa. E. H. 


Wa marginesie. 


Daltonizm partyjny 


Jedno z pism poznańskich, pomieszczając 
swe uwagi p.t. „Na lewo“, zamiast wyjaśnić 
rzeczowo tę ciekawą taktykę swego klubu sa- 
botowania w Sejmie konieczności państwowych 
i absentowania się w głosowaniu nad wnioskami 
budżetowemmi rządu etc. atakuje czynniki pra- 
wicowe w Sejmie za to, że dążą w realnej poli- 
tyce ponadpartyjnej współpracy z rządem, do 
umożliwienia normalnego funkcjonowania Sejmu 
i jego współdziałania z Rządem. 

„Cały obóz“ sanacy jny do konserwatystów 
włącznie, prześciga się teraz nagle w komple- 
mentach dla lewicy, a zwłaszcza dla p. Daszyń- 
skiego... Słowem konserwatyści są już z p. Da- 
szyńskiego zupełnie zadowoleni, a „Dziennik 
Poznajski* daje do zrozumienia z radością, że 
obecny marszałek Sejmu doprowadzi do poro- 
mienia z lewicą“. 

Z tego wniosek, że idziemy na lewo.., 

Widzimy jasno, że grupa opozycyjna repre- 
zentowana przez pismo wspomniane nie chce 
zrozumieć konieczności rzeczowej pracv dla 
państwa i troski o to, by bezpłodnej opozycji 
nie przenosić na funkcje Sejmu, lecz umożliwić 
w interesie państwa sprawne działanie Ciał U- 
stawodawczych choćby pod marszałkowska bu- 
ławą socialisty, który ma zrozumienie interesów 
naństwa, i jako marszałek Sejmu deklarował 
swój objektywizm i chęć łagodzenia rozterek 
wewnętrznych w gmachu sejmowym. 

Komu mamy do zawdzięczenia p. Daszyń- 
skiego, w miejsce p. Bartla — to wiadomo. Ale 

jeśli reprezentant socjalistów okazuje więcej 
taktu i zrozumienia dla państwowego stanowi- 
ska wobec zagadnień kraju, niż grupa klubu na- 
- rodowego, to jest tylko dowód większego wyro- 
bienia parlamentarnego i politycznego starego 
leadera Polskiej Partji Socjalistycznej, skoro u- 
mie wznieść się ponad względy i interesy partji. 

Ten takt i umiar w kierowaniu obradami 
Sejmu, przyznali mu nawet członkowie klubu 
narodowego, bo cytowana przez nas rozmowa 
dwóch posłów nar. dem. z pochlebną oceną 
marsz. Daszyńskiego, była prowadzona właśnie 
przez posłów Zw. Lud. Nar. z ...Wielkopolski... 

Trzeba tedy zdobyć się na oddanie pań- 
stwu tego, co mu się należy, a nie patrzeć dzię- 
ki krótkowidztwu partyjnemu na wszystko przez 
opozycyjne okulary. 


„ _ Dobra rada. — Najprostszy i najpewniejszy 
sposób pozbycia się zaparcia, które często staje 
sie źródłem znużenia i chorób, polega na racjo- 
nalnem stosowaniu Cascarine Leprince w ilości 
1 lub 2 pigułek wieczorem podczas jedzenia, co 
przywraca prawidłową działalność kiszek. Sprze- 
daż we wszystkich aptekach. 3253 


J. H. Roens. Ainé, 
Akademia Goncourt. 


jie zginą? 


„ Powieść 
Przekład z francuskiego. 

Nagle w niskim domu, obok którego prze- 
chodzili, otworzyły się drzwi, promień światła 
przeszył ciemności i oświecił drogę. Uirzeli 
człowięka wysokiego wzrostu, o twarzy Gota, 
zjawiającego się w jasnym otworze. drzwi. 
Spostrzegł idących i przypatrywał się im w ias- 
nem kole światła. Potem powiedział niskim | 
głosem: 

Guten Abend! 

Hugońi odpowiedział przez nos: 

Gute Nachi! 

Tamci dwaj zadowolili się skinieniem glo- 
wy. 

— Ten gbur nas widział — powiedział Hu- 
rel: gdy się znaleźli w czystem polu. Jest to 
pierwszy obraz, który zostawiamy na siatkówce 
niemieckiej i to w miejscu mało dla nas korzy- 
sment... 

— Lepiej 
Forcade. 

Przeszli w ioskę, potem drugie miastęczko, 
nie spotkawszy żywej duszy. Godziny mijały. 
Wkrótce mieszkańcy wiosek będą uśpieni i pod- 
różnicy pospieszą dalej bez przeszkody. Czuli 
się żwawi, stawy ich były giętkie i spręży ste -— 
daleką więc była chwila, w której uczują zmę- 
czenie. Raczej było to odpoczynkiem dla nich 
po długiem przebywaniu w samolocie. 

Tylko pożywiliby się chętnie, 


ten, niż żandarmi, zażartował 


stanowią wiel- 

Pod względem 

klimatycznym port gdański znajduje się w korzyst- 

miejszem położeniu od wielu innych portów bałty- 

ckich, gdyż nawet w czasie najsilniejszych mrozów 
jest on dostępny dla żeglugi. 

Naczelne kierownictwo i zarząd portu gdań- 


Dnia *. 4. 1028 r. 


Praga. (AW) Delegacja czeska do roko- 
wań handlowych z Polską powróciła z Warsza- 
wy. Rokowania zostały narazie przerwane ze 
względu ną nadchodzące święta Wielkanocne. 
Rokowania te dotyczyły w pierwszym rzędzie 
sprawy procedury związanej z udzielaniem ze- 
zwoleń importowych i w tym kierunku uzgodnio 
no już szereg kwestyj. Osiągnięto również po- 
rozumienie co do niektórych żądań Czechosło- 
wacji w sprawie cef oraz w sprawie szeregu po- 
zvcyj taryfowych co do głównych „artykułów 
eksportu czeskiego do Polski, szczególnie zaś 
skór, obuwia, maszyn specjalnych, i drożdży, 
to pertraktacje w tym kierunku napotykają na 


Białogród. ŁPAT) Dzienniki donoszą, że 4 
podróżni usiłowali udać się z Jugosławii do Al- 
banii., Mimo, że posiadali oni wszelkie potrze- 
bne dokumenty podróżne, władze albańskie nie 
przepuściły ich przez granicę. Wobec tego wła- 
dze jugosłowiańskie postanowiły również wstrzy 
mać wydawanie wiz paszportowych na jazdę 
do Albaniji. 

Rady kalny organ rządowy „Samouprawa” 
pisze, że powszechnie wiadomo, że członkowie 
band bułgarskich i albańskich mają zupełną 
swobodę ruchów w Albanii i że rząd albański 
niekiedy nawet popiera te elementy. Wobec 
tego, że Jugosławia nie podjęła żadnych nieprzy 
jaznych kroków przeciw Albanji i że twierdze- 
nie o epidemii tyfusu w Jugosławii jest niepra- 
wdziwe. zamknięcię granicy przez Albanię mu- 


Waldemariada 


„Epoka“ publikuje wywiad własnego korespon- 
denta p. K. Unga z premierem litewskim, p. Walde- 
marasem po zakończeniu rokowaf  Królewieckich 
p. Waldemaras vczywiście z swoistą mu dialektyką 
mówił w godzinnej przeszło rozmowie o kwestji wi- 
leńskięi. poruszajac je z uporem litewskim na różne 
tonacje. Z charakterystycznych wynurzeń notnie- 
my poniższe: 

„Ozas wszystko robi... 

— Np. zagranicznej wagi czynniki, które 
mogą mieć taki, czy inny wpływ na bieg wy- 
padków na wschodzie Europy. nie powiedziały 
swego słowa. Rosia jest sfinksem. 

— Czy chce pan powiedzieć, panie profesa- 
rze, że zmiana porzadku rzeczy w Rosii ozna- 
czałaby dla Polski utratę Wilna? 

— Ja nie wiem. ia nie wiem... 

— Ale, jakie wyjście, wyjście realne wska» 
zuje pan dzisiaj? , 

— Powiedziałem, 
niesie, 

— Kiedy to może nastąpić? — napieram. 

— Może to nastąpić również wtedy. gdy 
gdy Polacy przekonają się. że bez załatwienia 
„Sprawy“ wileńskiej, n nie ma porozumienia... 
Oby to zrozumienie nie nastąpiło tylko zapóż- 
no. Ni ie mamy czasu na stracenie. Historia nie 
stoi w miejscu. 

o rokowaniach w Królewcu p. Waldemaras za 

opiniował w ten sposób: 

Nie moza one przynieść załatwienia wszy» 
stkich spraw. które między Polską a Litwą po- 
winny być załatwione. Niewatpliwie jednak 
rozmowy królewieckie były krokiem naprzód 
na drodze porozumienia. które kiedyś powinno 
nastąpić. 

— Pan mówi „kiedyś“ a myśmy myślek:, 
że stoimy w przededniu porozumienia, 

— Jeżeli w Polsce spodziewano się. że bez 
zwrotu Wilna da się coś zrobić, to była wielka 
omytłka. 

Na zwróconą uwagę przez dziennikarza, że 
roszczenia p. Waldemarasa są prostą drogą do re- 
wizji traktatu wersalskiego, premier litewski dorzu- 
cit: „A czyż Locarno nie było rewizią traktatu wer- 
salskiego". 


że wyiście czas przy- 


Pomału widnokrąg się oczyszczał. Gwia- 
zdy się ukazywały, z początku nieliczne i napół 
zamglone. Wielkie gwiazdy błyszczały bardzo 
jasno. Północ wydzwoniła na jakiejś wieży... 

— Idziemy stanowczo ku wschodowi! — 
stwierdził Clovis, który orientował się według 
gwiazdy północnej. 

— To lepiei! Jeśli przypadkiem już nas po- 
szukują, to prędzej w kierunku Francji lub 
Szwajcarii. 

Coraz częstsze wsie następowały jedna po 
drugiej: mieszkańcy spali. Psy tylko dawały 

się słyszeć. Po północy zjawił się blady i zam- 
glony księżyc; Podnosił się szybko, coraz 
czystszy. Kończyło się pole. Szara masa za- 
siana Światełkami ukazała się na horyzoncie; 
zarysowały się wieże i kominy fabryczne. 

— To niezawodnie Halberstadt; powiedział 
Wilhelm. Byłoby niebezpiecznie ryzykować 
przejście... Obejdźmy.... 

Byli na rozstajnej drodze. Zatrzymali się 
chwilę, by odczytać wskazówki na słupach. 
Gdy już mieli zamiar udać się w dalszą drogę, 
usłyszeli szybko zbliżające się kroki i przysad- 
kowata postać zarysowała się w świetle księ- 
życa. 

Hugon, który często podróżował po Niem- 
czech, był pewny, że rozpoznaje wachtmana. 
'Mężczyzna zbliżał się sztywnie. 

— Guten Abend! powiedział Hugon 
śmiało. 

Strażnik zmierzył go podejrzliwem okiem. 
: Był to pi ięćdziesięcioletni człowiek o gęstej czu- 
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prynię i krwisto czerwonej twarzy, Odezwał 
się z odcieniem groźby: 

Dziękuję! Podróżujecie o późnej porze... 
— Całkiem przeciw naszej woli! — odpo- 
wiedział Hugon ze śmiechem. — Auto, które 
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Rokowania handiowe z Czechosłowacją 


Na drodze ku porozumieniu - - Zniżłsa koníyngceníiu węśla 


trudności i w tej dziedzinie nie zdołano jeszcze 
osiągnąć porozumienia. Terminu dalszych ob- 
rad nie ustalono. 

Jak się dowiaduje korespondent ~ Ajencji 
Wschodniej delegacja czechosłowacka jest z 
dotychczasowego przebiegu rokowań zupełnie 
zadowolona. 

Praga, (PAT) Biuletyn wydawany przez 
departament prasowy prezydjum Rady. Min. do- 
nosi, że wskutek pertraktacji warszawskich, do- 
tyczacych rewizji traktatu handlowego z Pol- 
ską kontyngent węgla polskiego, importowane- 
go do Czechosłowacji został obniżony z 60 na 
30 000 ton. 


Zatarć między Juśostawią a Albanija 


Zamknięcie śramicy - Prasa bialośrodzka uważa io za akt 
picprzgjazny 


si być uważane za akt nieprzyjazny, który za- 
zwyczaj następuje w przededniu zatargów zbroj 
nych. Prawdziwe motywy postępowania alpań- 
skiego ujawnią się, zdaniem dziennika, w naj- 
bliższej przyszłości. Jugosławia posiada do- 
stateczną energię i siłę, aby bronić swoich in- 
teresów. 

W sprawie zamknięcia granicy  iugosło- 
wiańsko-albańskiej przez Albanję. „Wreme” za- 
znacza, że powaga sytuacji leży .w przygoto- 
waniach czynionych obecnie w Albanji celem 
urządzenia zbrojnych napadów band na tery- 
torjum Jugosławii. Jeżeli rząd albański nie wy- 
pełni postulatów Jugosławii, dotyczących likwi- 
dacji tych zamierzeń, stosunki między Albanią, 
a Jugosławią mogą przejść w fazę draźliwą. 


Na zapytanie rozmowcy, czy p. Waldemaras 
pozwoli mu na >rzyjazd do Kowna przez Wilno, 
padła orginalna odpowiedź: 


— „Co to, to wykluczone. Przejazd z Wilna 
do Kowna to uznanie, iż Wilno jest w Polsce“. 


W dalszym cia”u p. Waldemaras zwierzał się. 
że „dla Litwy decyzja Rady ambasadorów nię ma 
znaczenia. dlatego, że orzan ten nie był emanacja 
konferencji wersalskiej,.a Litwa nie brała udziału 
w układaniu traktatu wersalskiego“. 


Waldomariada, jak widać z pow”ższych wynu- 
rzeń. prezentuje się coraz to w lepszem świetle. 
P. Waldemaras. mimo wszystko, usposobiony jest 
sceptycznie wobec samego siebie i własnych 
uroszczeń, gdy podczas rozmowy. melancholijnie 
stwierdził, że „nigdy nie zobaczy swojej ojczyzny 
Wileńszczyzny” — wychodzą widocznie z założenia. 
że, gdyby przyjechał do Wilna. to potwierdziłby tem 
samem... przynależność Wileńszczyzny do Polsk“ 


W ksżdym razie liryzm poetyckich wynurzeń 
politycznych p. Waldemarasa potwierdza, że nód- 
chodzi on wciąż do zagadnień polsko-litewskich, ca- 


łe społeczeństwo polskie z niem i czynniki mia-. 


rodajne. 


Finanse sowieckie 


Długi przewyższała łeden miliard. 


Moskwa, (AW) Komisarz ludowy finan- 
sów Bruchianow w związku z akcją wewnętrz- 
nej pożyczki włościańskiej oświadczył, iż wło- 
ściaństwo w swojej masie bojkotowało pożycz- 
kę. nie rozumiejąc dostatecznie jej celu. Do- 
świadczenie wskazuje, iż poważna część ludno- 
ści niema zaufania do państwowej lokaty pie- 
niężnej. Pożyczki wewnętrzne sowietów  po- 
krywane były dotąd normalnie przy pomocy 
automatvcznych potrąceń pensyj urzędniczych. 


Moskwa, (AW.) Komisarz ludowy finan- 
sów Bruchianow w przemówieniu poświęconem 
sytuacji finansowej Związku ` Sowieckiego 
stwierdził, iż długi państwowe w okresie obec- 
nym przewyższają sume jednego miljarda rubli 
złotych 


miało nas NOFF do Magdeburga, omal nie 
zaprowadziła nas na cmentarz, 

— Zkad przybywacie? 

— Z Kassel. 

Człowiek zawahał się. Oczy jego badałv 
kolejno podróżników. Nie był pewnym czy Hu- 
gon ma akcent obcy, ale to wiedział, że nie był 
to akcent krajowy: 

Naraz zapytał: — Czy jesteście Niemcami? 

— Ja jestem Amerykaninem... 

Człowiek oglądał ich chytrze i badawczo. 
Wieś najbliższa była oddalona o półtora, a mia- 
steczko o dwa kilometry. Podróżni zdawali się 
być zwinni i tędzy. 

— Co macie do czynienia w Niemczech? 

—— Chcemy się kształcić... 

— Jesteście studentami ? 

— Jesteśmy globe — trotterami. 

— Globe — trotterami? zamruczał 
wiek ogłupiały. Co to jest? 

— To są ludzie, którzy świat przebiegają... 
dla swej przyjemności. 

Strażnik zawahał się, potem zapytał tonem 
podstępnym i aroganckim. 

Nie zapomnieliście przypadkiem wa- 
szych papierów ? 

Hugon rozpiął flegmatycznie swój macin- 
tosh, włożył rękę do wewnętrznej kieszeni i wy- 
doby? portiel: 

— Chce pan zobaczyć? 

— Wartoby. 


czło- 


Strażnik zaświeciwszy małą latarkę elek- | 


tryczną wziął paszport podany przez młodego 
człowieka. Skoro tylko zobaczył wizę amba- 
sady niemieckiej i fotografię mniej więcej po- 
dobna do podróżnego, wypogodził twarz, 


Sfr. 2. 
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Łączą się w „jednvm szeregu. 

„Słowo wileńskie* donosi, że na terenie powia« 
tu wileńsko-trockiego nastąpiła fuzja Stronnictwa 
Chłopskiego z Wyzwoleniem. Tego rodzaju połą= 
czenie nastąpić ma również i w innych powiatach.: 
Według ipformacyj „Slowa“ nowe stronnictwo zas. 
mi ya wciągnąć do swoich szeregów również człone: 
ków N. P. Ch. 


0 konsolidacije Jedynki 


Polemika „Robotnika“, 

„Robotnik“ polemizuje z projektem WySU- 
niętym przez krakowski „Czas“ stworzenia od- 
pow iednika organizacji Jedynki na terenie kra- 
ju. „Robotnik“ stwierdza, iż Jedynka jest 
zbiorem ludzi różnych kierunków politycznych 
iw łonie własnem odczuwać będzie różnice ce- 
lów politycznych. Osoba. wodza Jedynki nie 
może być stałym obliczonym na dłuższą metę 
wiązadłem. 


Podwyżka « cen węgla 


O 16 proc. 

Warszawa. (AW.) Według informacyj M-stwa 
Przem, i Handlu zadecydowało ostatecznie przy- 
jąć pódwvżkę cen- węgla 010 proc. Podwyżka mo- 
tywowana jest potrzebą finansowego podtrzymania 
eksportu węgla polskiego przez porty polskie wobec 
wzrastającej walki konkurencyjnej, jaka rozgrywa 
się na rynkach światowyck między węglem pol- 
skim a angielskim. 


Ubiory magistratury sądowej 


Warszawa (AW.) M-stwo Sprawiedliwo= | 
ści ustaliło barwę i formę ubiorów reprezenta- 
cyjnych członków magistratury sądowej. Pro- 
kuratorzy będą mieć togi i birety koloru czer-/ 
wonęgo, sędziowie koloru czarnego. 


Przed wyborami w Niemczech 


Kandydatury. 

Berlin. (PAT.) Niemiecka partja ludowa wy- 
stawiła na czele ;wej listy państwowej przy wybo- 
rach do Reichstagu andydaturę min. Spr. zagr. 
Stresemanna, na drugiem mieiscu stać ma senior 
niemieckiej partii ludowej, tajny radca Kahl.. który 
był ostatnim przewodniczącym komisji reformy 
prawą karnego w Reichstagu. Min. Stresemann, 
kandyduniący również w Bawarii oświadczył, że w 
razie uzyskania mandatu w Bawarii zrezygnuje z Ke 
sty państwowej. Przeciw min. Stresemannowi 
stronnictwo niemiecko-narodowe wysunęło w okrę« 
gu bawarskim ka idydaturę b. gubernatora niemiec- 
kich kolonii w Airyce. gen. Lettow=Vorbecka. 


Rozłam wśród komunistów francuskich 


Zagraniczni stalinowcy i trockingi. 

Moskwa, (AW.) Prasa donosi, że rozłam: 
we francuskiej partji. komunistycznej, który, 
nastąpił na tle stosunku do stalinowskiej wiek- 
szości i trockistowskiej. opozycji w sowietach | 
pogłębił się tak „dalece, iż przy zbliżających się 
wyborach parlamentarnych we‘ Francji opozy= 
cjoniści z. Borysem Suwarinem na czele wysta=! 
wią własne kandydatury. Prasa sowiecka atas | 


kuje z niesłychana gwałtownością  rozłamców,! 


l 


zarzucając im spółdziałanie z reakcją i działa 


nie na szkode interesów mas  proletarjackich 
Francji. Prasa nie ukrywa. iż rozłam we fran- 
cuskiej partii komunistycznej zmniejszy znacz=* 


nie liczbę mandatów komunistycznych w przys, 


szłym parlamencie francuskim. l 


b, Hermes 


Pozostaje na stanowisku przewodniczącego delegacji | 


do rokowań z Po'ską. 

Berlin. (PAT.) Według doniesień prasy tuteje 
szej, b. min. finansów i przewodniczący delegacji 
niemieckiej do rokowań handlowych z Polską, dr. 
Hermes z powodu wybrania go na stanowisko pres 
zesa zjednoczenia niemieckich zwiazków chłopskich 
złożył gabinetowi Rzeszy swoją dymisję ze stano» 

wiska przewodniczącego delegacji niemieckiej do rO- 
kowań z Polska. Gn'inet Rzeszy jednak na wnio- 
sek min. Stresemanna uchwalił dymisji tei nie przy- 
iać i nadal powierzyć min. Hermesowi stanowisko 
przewodniczacego delegacji niemieckiej do rokowań 
handlowych z Polska. 


(SETY ZSS CK R "ZET E] 


Hugon, który długo studjował germańską 
psychologię. skorzystał z tego by skoficzyć 
z poczciwcem. Sięgnął po papierośnicę, która 
sąsiadowała w kieszeni z portielem, wyciągnął 
grube cygaro mające na banderoli napis: Hen- 
ry Clay, Habana i podał je niemcowi. 


Szeroki uśmiech rozjaśnił twarz teutońską. 
Z tą naiwnością, która mięsza się z chytrością 
i chciwością rasy niemieckiej, chwycił cygaro 
jak mały skarb, resztka jego nieufności znikła. 

— Danke schoen! Zawołał tonem 
prawie uniżonym. Każdy musi spełniać swój 
obowiązek. Nieprawdaż? 

— Szczególnie teraz, przyznał 
Szpiegi roją się. 

Trzej francuzi zamyśleni poszli dalej. 

— Zła sprawa! powiedział Forcade, 
uszli kilka hektometrów. 

— Ach dlaczego? Gdy się poczcie spo- 
strzeże, że go wystrychnięto na dudka nie bę- 
dzie się tem chwalił. 

Okrążyli Halberstadt od północy i północy- 
wschodu. co ich kosztowało dobrą godzinę 
czasu.. Potem mijały monotonne godziny. Nie- 
bo było prawie czyste, księżyc oświecał spokoj- 
ne pola. w których spały jesienne zasiewy. Na- 
wet psy były mniej zajadłe, 

Gdy szarawy blask świtu wynurzał się 

z głębi widnokręgu, piechurzy uszli trzydzieści 
Pięć kilometrów. 

— Zaczynam uczuwać moje sławy, przy- 
znał się Hurel. 

— Ja jestem przedewszystkiem głodny! — 
zamruczał Clovis. — I chce mi sie pić! 


(Ciąg dalszy nastąpi: 


Hugon, 


gdy 


| 


Kalendarz rzym=kat.: 
„Wielki Piatek 
Wielka Sobota ` 
Kalendarz słowiański: 
Piatek Przesław 
Sobota Radosław 
Słońce: wschód 
chód: 18,16 
Księżyc: wschód 19,33 za- 
chód 7,02 
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APTEKA DYŻURNA . SŁ 

„Dyżuruje od. soboty 31 marca do piątku 6 

kwietnia br. włacznie Apteka pod Lwem — No- 
wy Rynek, telefon 269. 


„2 TEATRU POMORSKIEGO. 
„,Pocżawszy od środy, dnią 4 bm. do sobo- 
ty, dnia 7 bm. włącznie z powodu Wielkiego 
Tygodnia teatr nieczynny. -~ 


KINO „CORSO“ wyświetla podwójny pro- 
gram w lf-tu aktach, I. Eddie Poło w dramacie 
„Pułapka śmierci". oraz Kart de Vogt „Tajemni- 
ce latarni morskiej * oraz nadprogram. 


— Poradnia przeciwgrużlicza (ulica Wielkie 
rear bezpłatna, czynna we wtorki i piątki od 
14—15. 


~- Bibljoteka T+C. L. (ulica Wysoka 12) otwar- 

ta w dnie powszednie od 11—13 i od 15,30—18,30; 

- qilja I (ul. Lubieniecka 44) tylko w niedziele od 14 do 

15: filja Il (ut. Sienkiewicza 6-5) we wtorki i piat- 
ki od 17-18, , i 

„> Nowa filija T. C. L. na Mokrem (3-szko- 

ła) = tviko w niedzielę 14—15. 

- == Ksiażnica Miejska im. Kopernika (ulica Wy- 

pa - E orana w dnie powszednie od 9,30—12 

l —117,0U. 


OR ap Biblioteka Wojskowa D. 0. K. VIII (ul. Że- 
glarska, obók kasyna garnizon.), otwarła w dnie po- 
wszednie: wypóżyczalnia książek od 15—20 i czy- 
telnia czasopism od 15—21. 


POGRZEB ŚP. MAJORA NORYŚKIEWICZA 
Pogrzeb śp. majora rezerwy Noryśkiewi- 
cza odbył się w Chełmnie w Środę, dnia 4 bm. 
przy udziale licznych tłumów. Zwłoki tragicz- 
nie zmarłego rachmistrza wydziału powiatowe- 
zo w Chełmnie zostały przeniesione do kościo- 
ła, a następnie przewieziono je samochodem do 
[nowrocławia, gdzie zostaną pochowane. 

W eksportacji do kościoła i następnie do 
granie miasta wzięli udział poza licznem tłu- 
'mem publiczności przedstawiciele władz pań- 
„stwowych i samorządowych, współpracownicy 
tragicznie zmarłego, delegacje, oficerów rezer- 
+ wy *i<korpusu oficerskiego armji czynnej, orga- 
; Poy społeczne ze sztandarami itd.  Honory 

© €zynił oddział honorowy wojska pod bronia i 
orkiestra 66 pp. Śp. Noryśkiewicz, który, jak 
Wiadomo zginął, z ręki por. Jakimowicza, cie- 
ek się w mieście dobrą opinią i był ogólnie 


- DLACZEGO.. MAGISTRAT POPIERA NIE- 
wę MIECKI PRZEMYSŁ? 

Na Skutek interpelacji radnych Magistrat 
m, Torunia mą się wytłomaczyć, dłaczego od- 
dał zamówienie na założenie światła elektrycz- 
nego przy sikawca samochodowej firmie nie- 
mięckiej w Gdańsku, gdy. wykonać mogły to 
zamówienie miejscowe firmy polskie. Koszt da- 
nej instalacji wynieść ma około 4.000 złotych. 


NOWY INSPEKTORAT KONI W TORUNIU 
W. Toruniu utworzony został rejonowy in- 
-spektrat koni, mieszczący się: w koszarach. 8 
"pac. na. przedmieściu Bydgoskiem. Inspektorat 
utworzony został na teren „powiatów Toruń, 
Wąbrzeźno, Brodnica i Lubawa, i ma za zada- 
nie klasyfikację koni dla celów wojskowych 
oraz podniesienie stanu hodowli koni na tym 
terenie. z 


`a — PRZEGLĄD AUTO-DORÓŻEK 
Na skutek: przeglądu auto-doróżek przez 
komiisię, złożoną z pp.: nadkomisarza Paszybo- 
ka, radcy Katafiasa oraz urzędników miejskie- 
go wydz. bezp. Reinkego i Falkowskiego, wy- 
aviańych zostało-z obiegu 5 doróżek na 4, ja- 
kie kursowały w Torin. więc pozostało 44. 


. "OSTRE STRZELANIE NA POLIGONIE 
„e Zwraca sie uwage publiczności, iż w bie- 
żacym miesiącu odbywać się będzie ostre 
Strzekinie na poligonie. 


ati „POW. KASA CHORYCH 
w. Z dniem-1-go kwietnia br. siedziba Powia- 
"owej Kasy- Chorych pow. toruńskiego prze- 
niesiońa została do m. Chelmży, natomiast w 
Toruiit pozostaje tyłko filia tej K. Ch. przy ul. 
Sżczyinej 15. f 
BACZNOŚĆ PRZED OSZUSTEM 
„ «Na terenie powiatu * Kościerzyna pojawil 
Się niejaki Orłowski, który odwiedzał tamtej- 
szych rolników i przedstawiając się jako urzę- 
dwik starostwa wyłudzał od nich pieniądze w 
ormie łabówcek ŻY niespisańie przedmiotów lu- 
ksiisówyćl. które rzekomo miały być apodat- 
kovance przez wydział ~ powiatowy.» Władze 
„policyjne przesuzcgają przed tym osobnikiem, 
k;óry przypuszczalnie leszcze w innych: miejs- 
cowościach uśsiłować: będzie uprawiać nadal  te- 
4o rodzaju oszustwa i którego należy ująć i 
oddać w ręce władz. 


ni.i KRADZIEŻ 

W dniu 4-bm.-- dokonano kradzieży u p. 
rWładysławi Grabowskiego. przy ul. Różanej 5. 
Złodzieje zabrali 3 srebrne, papierośnice, 5 kilo 
„bilonu hiklowego,.2 ubrania, aparat fotogfaficz- 
zy, wyrządzając szkody. ną A 50Q zł. 


$ 
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"Dnia "6. g. 1028 r. 


Olbrzymi pożar © nmerykańskich skindnicnch nafty 


Nowy Jork, Z Wellingtonu donoszą,,W 
składnicach nafty miasta Brokłandu szaleje ol- 
brzymi pożar. Przeszło pół miljona galonów 
naity stoi w płomieniach. a pożar jest widoczny 
z odległości kilku mil. Wszystkie straże ognia- 
we z okolicy przybyły na pomoc. która jednak- 
że jest zupelnie niemożliwa, gdyż płomienie 
uńiemożliwiają wszelką akcję ratunkową i na- 
leży odczekać aż wszystkie zapasy się wypalą. 
Jedyna czynność straży ogniowej polega na 
tem, aby zapcbiec, bv ogień nie przeniósł się 


na sasiednie obszary. Pożar potrwa prawdo- 
podobnie jeszcze przez szereg dni z ta samą 
siłą. Od czasu do czasu nastepnja silne eks- 
plozie i wybuchy, których siła nie ustępuje wy- 
buchom wulkanu. Miejsce pożaru otaczają 
czarne geste kłęby dymu, który unosi się ol- 
brzymią chmurą ponad calem, miastem. Cała 
okolica jest zasypana gęstą powłoką sadzy, 
które opadają z obłoków dymu. Pożar jest 
najgroźniejszy, jaki kiedykolwiek nawiedził 
Stany Zjednoczone. 


EEA OEI OTOP OW TES TEE W BÓR TZ TIERE NEREK 


„Sublekatorka 


w Teatrze Zołnierskim 
Zespół amatorski, złożony z kilku inteligen 


tów—żolnierzy Baonu Balonowego oraz kilku. 


pań ze sięr wojskowych, odegrał w ub. nic- 
dzielę krotochwilę Grzymały-Siedleckiego pt.: 
„Sublokatorka* na scenie Teatru Żołnierskiego. 
Inicjatywa p. Motylińskiego — kierownika ze- 
społu oraz praca reżysera p. M. Dabrowskiego 
były chwalebne i rezultaty zaledwie tygodnio- 
wego przygotowania przedstawienia można 
określić, jako dodatnie, chociaż w grze oraz w 
charakteryzacji zauważało się aż nadto wyraź- 
nie słabe przygotowanie i niepewność. 


Byłoby wskazanem, aby na przyszłość fa- 
chewy reżyser przeegzaminował amatorów. co 
do sposobu wyrażania się, a szczególnie, w spra 
wie poruszeń na scenie i gestów podczas gry, 
jak też bezwarunkowo wszyscy wykonawcy 
ról muszą opanować ie pamięciowo, nie licząc 
na szuilera, który zawodowemu aktorowi po- 
maga,. natomiast amatora przedewszyst- 
kiem wytrąca z ciągłości akcji scenicznej, co 
fatalnie odbijać się-musi na prowadzeniu dia- 
logów. Ze względu na rodzaj publiczności in- 
terpretacja ról musiała być nieco odmienna, 
przyczem reżyserja słusznie uwydatniła mo- 
menty psychiczne z życia wojskowego i pod- 
kreśliła sytuację komiczne, lecz nasuwają się 
tutaj pewne zastrzeżenia co do rażącej chwila- 
mi krzykliwości ordynansa Felka oraz w spra- 
wie postaci narzeczonego (p. Dąbrowski), któ- 
ry jako kandydat lekarski, mimo naiwności i 
roztrzepania, nię powinien sprawiać wrażenia 
półgłówką i kretyna. P. Chmieliński w roli 
porucznika rez. 18 pułk. był chwilami zupełnie 
poprawny i wykazał należyte zrozumienie sy- 
tuacji, jak też posiada dobrą dykcję i wiele za- 
pału (ładnie wypowiedział tyradę o swobodzie 
żołnierza w polu), tylko w 2-akcie niepotrzeb- 
nie trzymał ręce w kieszeniach marynarki, co 
wygłądało niezgrabnie i w danym razie nie- 
słusznię nader Śmiesznie. Również p.. Aleksan 
drowiczówna (w roli Janiny — sublokatorki 
porucznika), która posiada dobre warunki: ze- 
wnętrźne i wiele wdzięku, grała naogół popraw= 
nie, potrafiła poruszać się na scenie i wyczu- 
wać sytuację. Natomiast oboje, ti. porucznik i 
Janina popełniali chwilami błędy w postaci 
przerw w akcji i w djalogach, skutek zapomi- 
nania tekstu ról, jakteż wcale nie po aktorsku 
zachowywali się w sytuacjach, wymagających 
wyzbycia się pewnego wstydu, więc lepiej by- 
ło skreślić zupełnie uściski i pocałunki, które 
wypadały niezdarnie i śmiesznie. P. Runowska 
w roh kochliwej wdowy nie potrafiła w sposób 
naturalny i ładnie kokietować swego kochan- 
ka, a zupełnie niewłaściwie potraktowała załoty 
wobec „narzeczonego“, zastępując znajomość 
roli przesadnymi w histerii gestami, ratowała 
zaś sytuację uroda i miły głosik p. Runowskiej, 
stanowiące jej poza-sceniczne zalęty. 


P. Rygierówna, jako pielęgniarka i p. Ber- 
natd — doktór wykonali nieźle swoje mniejsze 
role. W przerwach przygrywała orkiestra, Ba- 
onu Balonowego. 


Publiczność, której zebrało się sporo, da- 
rzyła wykonawców hucznymi ' oklaskami, co 
powinno zachęcić zespół do przygotowania dru- 
qiego przedstawienia. Krytyka niniejszą nie 
będzie zapewne przeszkadzać, o ile właściwie 
zostanie zrozumiana. 


ZWYCIESTWO TORUNIA W MECZU SZA- 
CHOWYM Z BYDGOSZCZA 


Jak iuż podawaliśmy, turniej pomiędzy 
klubami szachowymi i Torunia i Bydgoszczy, 
który odbywał się w ub. sobotę i niedzielę, za- 
kończył się -nieoczekiwanym zwycięstwem na- 
szego klubu w stosunku 543 : 412, co dowodzi, 
iż młodszy znacznie klub toruński posiada po 
ważnych partnerów. i 

W pierwszym dniu rozgrywek odrazu to- 
rińiczycy wyzyskali przewagę (3 : 2), co. wy- 
wólało. konsternacię w klubie bydgoskim i roz- 
grywki ostateczne stały się b. zacięte, bowiem 
reprezentacja bydgoska zamierzała przynaj- 
mniej zrównoważyć wyniki, co się jednakże 
już nie.udało i o godz. 10 wiecz. turniej zakoń- 
czył. się wygraną Torunia. 

W drugiej połowie kwietnia br. odbyć się 
ma w Toruniu turniej rewanżowy, przyczem 
chis reprezentacje zostaną wzmocnione. Indy- 
widtaine rozgrywki wypadły w następujący 
sposćh: z Toruńskiego Klubu Szachistów zdo- 
byli punkty — p. Woźniak 2, p. Bieńkiwski 1%. 
p: prof. Mydlarczyk 1 i p. major Majewski 1; 
z Bydgoskiego Klubu Szachistów — p. Toma- 
szęwski iuż. (mistrz Bydgoszczy) 2, inż. Piąt= 
kowski I, p. Potoniec 1 i p. Suchanek 2. 

Rozgrywki odbywały się w sobotęw re- 
stomacjii „Astoria, a w niedzielę w kawiarni 
Łuczyki w Bydgoszczy, przyczem  kilkadzie- 
sar osób wz'ęło udział w meczu w charakterze 
widzów. 
kaln klubu tui utiskiego szachistów przy Kawiai 
ui „Polonja 


Mecz rewanżowy rozegra się w io- ņuych Torunia 


I Ser 
PS" 
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UWAGI O STANIE ZASIEWÓW I T. P. ZA 
MIESIĄC MARZEC 1928 R. 


Wskutęk bardzo niepomyślnego przebiegu 
pogody stan zasiewów ozimowych, jak również 
koniczyn w- ciągu marca znacznie się pogor- 
szył. Od początku aż do 23 marca panowały 
suche mrozy dochodzące w nocy w niektórych 
okresach do 179 g x: w dzień zaś temperatura 
dochodziła do kilku stopni wyżei 0. Oziminy 
zupelnie zbrunatniały. a przy późnych zasic- 
wach rośliny stały się prawie niewidoczne. 

Od 23 marca nastąpił nagły zwrot. Tem- 
peratura znacznie się podniosła, mrozów nie 
bylo. pogoda sprzyjająca. Wegetacja częścio- 
wo ryszyła, lecz z braku deszczu bardzo powoli 
| w "cc tego trudno jeszcze określić definityw- 
ie stań ozimin i koniczyn. 

Wcześniejsze oziminy żyja — nie zginęły 
— późne natomiast prawdopodobnie w znacz- 
nym procencie, trzeba będzie orać, a na ogół 
stan jest lichy. To samo dotyczy koniczyn. 
Najbliższe dni pozwolą dopiero na właściwą 
ocenę ozimin. 


Prace wiosenne rozpoczęte iuż około 25. 
3. br. przy sprzyjającej pogodzie. Zasiewy roz- 
poczęto sporadycznie w ostatnim dniu marca, 
na dobre dopiero po 1. kwietnia. 


Zapasy zbóż po za nielicznymi wppadkami 
w zasobnych majątkach są niewielkie. Podaż 
dość słaba. Ceny znacznie się podwyższyły w 
stosunku do. cen w lutym i wykazuią dalszą ten 
dencję zwyżkową. A 

Ceny na materja} rzeźny kształtują się 
zniżkowo — tendencja słaba. 

Ceny masła podniosły się: ceny jaj ulega- 
ja wahaniom i przy znacznej podaży wykazują 
pewną zniżkę. 


W związku z poprawą stosuęków w rolnic- 
twie wzmogło się w sezonia widgenńym zapo- 
trzebowanie na nawozy sztuczne, które przy 
wysokich cenach zboża kałkulują się dla rolnic- 
twa dobrze. Transporty nawozów szczególnie 
azotniak) -doszły na Pomorze z opóźnieniem. 
Obecnie z powodu słabego stanu ozimin (jak 
wyżej) wzmogło się zapotrzebowanie na nawo- 
zy azotowe do pogłównego nawożenia. 

Pomorska Izba Rolnicza 


Z TOWARZYSTWA POPIERANIA POLSKIEJ 
NAUKI ROLNICTWA I LEŚNICTWA 


(Oddział Poznański) 

Z powodu choroby niektórych prelegentów 
posiedzenie dyskusyjne członków Towarzy- 
stwa, zapowiedziane przez Zarząd na marzec 
zostało odroczone do pierwszych dni maja rb. 
Posiedzenie potrwa dwą dni i obejmie szereg 
referatów wygłoszónych przez wybitn. przed- 
stawicielh nauki i praktyki rolniczo-leśnej, za- 
proszonych w'tym celu przez Zarząd z różnych 
środowisk państwa. Jedynie członkom Towa- 
rzystwa będzie przysługiwał wstęp bezpłatny 
na tę nader interesujące referaty. Toteż Zarząd 
apeluje do Rolników i Leśników Województw 
Zachodnich, którzy na skutek rozesłanych 
odezw nie wstąpili dotad jeszcze w poczet 
członków Oddziału Poznańskiego Towarzystwa 
by wa własnym interesie uczynili to jak naj- 
rychlej, przesyłając zgłoszenie na ręce Sekre- 
tarjatu Towarzystwa Popierania Polskiej Nauki 
Rolnictwa i Leśnictwa — Oddział Poznański 
(Poznań, Sołacz, uł. Sołacka 10). 


Na podstawie tych zgłoszeń, Sekretarjat to- 
ześle następnie czeki celem uiszczenia opłat, a 
mianowicie: składki członkowskiej w kwocie 
20,— zł rocznie i prenumeraty za Roczniki rów 
nież w kwocię 20,— zł rocznie. Opłaty te mo- 
gą być też uiszczone w ratach półrocznych. 
Do prenumeraty Roczników Nauk Rolniczych 
i Leśnych obowiązują członków Towarzystwa 
przepisy statutu. 

Prezes 
Wiktor Szulczewski 
Prezydent Wielkopolskiej lzby Rolniczej 
Sekretarz 
Dr. Tadeusz Vetulani 
asyst. Uniwersytetu 
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WIEC PROTESTACYJNY PRZECIW GWAŁ- 
TOM NIEMIECKIM (NA ŚLASKU) I POLITY- 
CE STRONNICZEJ P. CALONDRA 


W dniu 4 bm. odbył się w Toruniu na sali 
Strzelnicy wiec protestacyjny ptzeciw antypol- 
skim zarzadzeniom p. Calondra, przewodniczą- 
cego komisji mieszanej dla spraw mniejszości 
narodowych na Górnym Ślasku, i przeciw 
sówgwałtom niemieckim na Śląsku Opolskim. 

Wiec zagaił p. Zaleski z dyrekcji Związku 
Obrony Kresów Zachodnich, poczem na prze- 
wodniczącego wiecu powałany został p. sędzia 
Pietrykowski. Po przemówieniu p. Załeskiego 
uchwalono znaną już rezolucję, poczem obecni 
ma sali przedstawiciele organizacyj  społecz- 
kładli pod rezolucje swoje pod- 
Razem 


szeń polskich w Toruniu 


a zma DK 


podpisała rezolucję 60 stowarzy- | $ 


e 5 RB 
0 AWARS EA 


2 ostatniej chwili 


Pierwsza konferencja m. Zaleskiego 
z Mussolinim - w dniu 3 bm- 


Warszawa, (tel. wł.). Na zaproszenie prem- 
jera Mussoliniego wyjeżdża dzisiaj o godz. 2 
popoł. min. Zalelki do Włoch. Pobyt oficjalny, 
min. Zaleskiego w Rzymie rozpocznie się 13 bm 
i potrwa do 17 bm. Pierwsza konferencja min. 
Zaleskiego z Mussoliniem wyznaczona zostala 
na 13 bm. o godz. 5 po poł 


. Kronika Grudziądza 


— Siacia Opieki nad Matka i Dzieckiem, | 
przy ul. ks. Budkiewicza 26 udziela bezpłatnie 
porad i wskazówek matkom i kobietom ciężar- 
uvm. Opiekunka zdrowia udziela informacii 
codzień od 3—5 po poł. Lekarz przyjmuje mat | 
ki z dziećmi w poniedziałki i piatki od 2 == 4, | 
kobiety ciężarne w środv od godz. 2—4. . i 


— Bezpłatna poradnia dla płucno chorych. | 
przy ul. ks, Budkiewicza 27 czynna we wtorki, | 
czwartki i soboty od godz. 2—3. Porady le-/ 
karskiel udziela się bezpłatnie. Gabinet lamov | 
kwarcowej czynny w poniedziałki, środy i piat- 
ki od godz. 1—4. | 

-— Muzeum miejskie. (ul. Lipowa nr. 28), 
otwarte w środy od godz. 12—2, w niedzielę 
i święta od godz. 11—2. 

— Biblioteka i czytelni T. C. L. w muzeum 
(ul. Lipowa 28) codziennie. z wviątkiem nie- 
dzieł i świąt od godz. 5—7 wiecz. dla dzieci | 
tylko w każda środę od godz. 4—5 po poł. 

Na Chełmińskitem przedmieściu w kance“ | 
larji parafialnej (ul. Bydgoska) w poniedziałki 
i czwartki od godz. 4—5 pa poludniu. | 

W Matem Tarpnie w niedziele i święta po; 
nabożeństwie, yi 


m m a 


NOWA OFIARA KASYNA GRY W SOPOTACH 


Aresztowany został i osadzony w więzie- 
niu grudziądzkiem płatniczy 15 p. a. p. por. 
Mieżyński, który zdefraudował około 200 ty- | 
sięcy złotych i przegrał je następnie w kasynie | 
gry w Sopotach. 

WYK A TOWA : rT F SOEPEL E OĘOWEJCZEP AC ZERESECYPNCCRC YW ENER 


- Jugosławja wobec ostatnich 
zarządzeń albanji 


Białogród PAT. (Avalla) Prasa zajmuje 
się w dalszym siągu sprawą zamknięcia grani- 
cy Jugosłowiańsko-albańskiej przez rząd albań-/ 
ski. Półoficjalną „Samouprava“ zaznacza, że, 
niema zamiaru zastanawiać się nad przyczyna ! 
mi, jakie skłoniły rząd w Tiranie do podjęcia; 
zarządzeń, szkodzących interesom obu sąsied= | 
nich krajów. Zarządzenia te obaliły zarazem | 
wiarę w szczerość pokojowych intencji Albanji. ! 
Zresztą —dodaje dziennik — najbliższa przysz 
łość pozwoli nam zorjentować się w tej sprawie. 
Ostatnie wystąpienie Albanji kae przypuszczać, 
że lojalne stanowisko Jugosławii i szczere jej 
intencie pokojowe są źle interpretowane przez 
niektórych jej sasiadów. Trzeba jednak, aby; 
wiedziano, że Jugosławia zdecydowana jest 
bronić w sposób stanowczy swoich uznanych 
praw i uprawnionych interesów. | 


«ży 


Włochy o Polsce 


Rzym, (PAT.). Największe pisma włos« 
kie Corriere della Serra, Stampa i Mattino pow- 
tarzają świetny artykuł Giornale d'Italia o po< 
łożeniu mniejszości polskiej w Niemczech. Ar- 
tykuł ten, podany na danych, zaczerpniętych Z, 
przebiegu posiedzeń Reichstagu, poruszył opin- 
ję publiczną Włoch i zainteresował niezwykle 
całą poważną prasę włoską. Il 


Rzym, (PAT.). Lavoro d'Italia i Popolo di 
Roma publikują artykuły o polskiej polityce za- 
granicznej, podkreślając jej aktywność na 
Wschodzie i intensywność w czasach ostatnich. 


1 


Borodin znowu na widawni 


Berlin, (PAT.). Tel. Union donosi z Peki- 
nu, że chińskiej policji politycznej udało się 0-, 
statnio wykryć miejsce pobytu znanego agita< 
tora sowieckiego Borodina, który po ucieczce 
z Hankou przez cały rok ukrywał się, nie bio” 
rąc udziału w życiu politycznem, Borodin zdo- 
łał jednak zbiec do Mongolji, gdzie ma zająć się 
organizowaniem nowej akcji na rzecz Sowie- 
tów. Władze chińskie aresztowały tylko 2 to- 
warzyszy Borodina. 


Trakidry Deeringa 


K 
i narzędzia motokultury 


P48 


Pomorskie Stowarzyszenie Rolniczą - Handlowe 


Terań — ułica Prosia Nr. 18 20 
Telefon 153. Telefon 153 


Części zapasowe stale na składzie, 


poleca 


ied TEK: 


Mało zazwyczaj przedostaje się na świat wiadomości 
z życia więziennego tak, że zdawaćby. sie/-mogło, że poza 
murami wiczieniemi kończy się życiesdla tych nieszczę- 
śliwych istot, które stanęły w sprzeczności z prawem 
karneni. -— A jednakże w rzeczywistości tak nie jest. — 
Obok patronatów, mających za swoje zadanie ulżenia 
doli więźniów oraz umożliwienie powrotu -do uczciwej 
pracy po odbyciu kary. Depårtament więzienny Mini- 
sterstwa Sprawiedliwości w. Warszawie daży stale - do 
podniesienia opieki penicencjarnej nad więźniami. 


Dzięki tym zarządzeniom umożliwione zostają Wię- 
niom pewne udogodnienia a nadewszystko możność za- 
poranienia chociażby. pa czas krótki o ciężkiej doli wię- 
źnia. — Można zatem urządzać w więzieniach poza sřałą 
nauką czytania i pisania, także wykłady i pogadanki, 
przedstawienia teatralne jak również słuchać audycyj na- 
dawanych przez radjo, 


Do udziału w niektórych wypadkach może być do- 
puszczana publiczonść. 


Niektórzy naczelnicy więzień w głębokiem -poczuciu 
oraz zroumieniu opieki penitencjarnej nad ;więźniami: skó- 
rzystają już z tych możliwości i wprowadzają 'w podle- 
głych im więzieniach rozmaitego rodzaju imprezy. 


Dnia 6. 4. 


1928 r. 


Z życia więziennego |Dookoła Powszechnei Wystawy Krajowej 


Wszystkie hale targowe będą połączone. — Wesołe miasteczko ku rozrywce zwiedzających. 


(ap) ‘W ub. wtorek: po południu przedstawiciele wszy- 
stkich pism poznańskich mieli sposobność zwiedzenia tę- 
renów Powszechnej Wystawy Krajowej i przekonania się 
o nadzwyczaj szybkim postępie robót. Oprowadzał zè- 
branych- dyr. Targów Poznańskich p. Krzyżankiewicz, 
udzielając wyczerpujących informacyji. W zwiedzaniu 
bali również udział pp. wiceprezes P. W. K. radca Ro- 
bński, dyrektor spraw finansowych P. W. K. Mikołaj- 
czak, dyrektór administracyjny P. W. K. Szczurkiewicz. 
architekci P. W. K. inżynierowie Sławski i Miller, kiero- 
wnik propagandy P. W. K. red. Kucik, wicedyrektor Tar- 
gów Poznańskich Szanota i in. 


Na wstępie zwiedzono halę A (przylegająca do ulicy 
Glogówskici), która jest już na ukończeniu i będzie oć- 
dana do użytku na Tegoroczne Targi. lnowacją wplt- 
wadzoną przez kierownictwo są sibrzymie okna- na podo- 
bieństwo okien wystawowych, przez które można będzie 
nagladać eksponaty z zewnątrz. Wszystkie hale będa po- 
łączone tak, iż w razie deszczu będzie można zwiedzać 
całą Wystawę nie wychodząc z pod dachu 


Hala ^ nugowana przez Targi Poznańskie posiada 
7500 m k  Oowierzchni. 

Następnie udano się na tereny łazarskie gdzie od- 
bywa się żimudna praca niwelacji tych rozległych. tere- 
nów. T tam również zaczynają wznosić się budowle, t 


wejścia już wzrasta bala spożywcza w głębi znajdować 


Się będzie m. iu. hula rolnictwa, przy której będą pólka 
doświadczaine. dalej ogrodnictwo itd. Atrakcją terenów 
łazarskich będzię „Wesołe miasteczko”. rodzaj . Luna- 
parku: crganizatorzy kładą jednak nacisk na narodowy 
charakter imprez w nim urządzanych, co należy podnieść 
z uznaniem. 


Kierownictwo wystawy nie lęka się żadycnh nieprze- 
widzianych ewentualności, mogących utrudnić mu pracę 
na przyszłość, gdyż dzięki zapobiegliwości czynników 
kierowniczych P. W. K. posiada rezerwy zarówno w te- 
renach, jak i materjałach. 


Str. 4. 


Oburzające chamstwo 
Ordynarne zaczepki kobiet na porządku dziennym 


Już niejednokrotnie donoszono nam z miasta o 


ciągłem zaczepianiu przyzwoitych kobiet przez 
aroganckich jegomościów. Szczególny ten 


„ordynarnej „donżuanerji“ tak się w Poznaniu rozwi= 


Kronika Poznańska 


"3 


| 


rodzaj ' 


i 
i 


nął, że trudno wieczorną porą przejść kobiecie przez | 
ulicę. Zaczepiają nietylko podtatusiali już „wniasz- | 


kowie“, ale sport ten zaczynają uprawiać młokosi, 


| 
| 


włóczący się wieczorem z miną „wielkich panów* po | 
ulicach. | 


Ostatnio plac Sapieżyński stał się widownią ta- 
kiej oburzającej sceny. O wypadku tym już krótko 
wczoraj  donosiliśmy, obecnie podajemy bliższe 


szczegóły zajścia. | 


Przedwczoraj wieczorem wracała do dome 


| 
$ 


| 


j 


Pozr aR a Powszech. Wystawa Krajowa 


Trzeba więcej dbać o czystość ulic. — Rada Miejska odstąpiła bezpłatnie tereny miejskie 
pod Powszechną Wyst: > Krajową. — Szwajcarska pożyczka na inwestycje tramwajowe. 


z teatru z swoją córką, żona pewnego znanego i ce- | 
nionego w Poznaniu wyższego oficera, Na narożni= | 
ku placu Sapieżyńskiego i Wolnicy przyst4pił ` do 
nich pewien jegomość, jak się później okazało Józef 


Pierwszym zdaje się na Ziemiach Zachodnich jest 
naczelnik Domu Karnego dla Kobiet w Fordonie p. Rym- 
kiewicz. — Oto dzięki jeso inici "u sie i wybitnym zdol- 
nościom oraz riezmordowanej pracy. nauczycielki Domu 


Karnego p. Marii Makuchówny, urządzono w domu kar- 
nym w niedzielę, dnia 15 marca rb. przedstawienie te- 
atralne, połączone ze śpiewami;: monologami i deklama- 
ciami, wykonane wylacznie przez więźniarki. Na 
przedstawienie dopuszczono miejscowe: społeczeństwo. 
które wypełniło szczelnie skromną salke. 


Na program złożyły się: Część '1. Śpiew „Pobudka”, 
Deklamacja „Wiara - Nadzieja - Miłość", Monologi pt. 
„Tragedia pani Wasłowej*, Śpiew: „Złota rybka”. Część 
Ii. Komedyjka pt. „Przyjaciel męża” Śpiew: „Nasz 
Chłopicki* i „Luli mi“. Część III. Monolog pt. „Liga 
kobiet samostaiących*, Śpiew: „Tam w. ogródęczku”, 
Monolog pt. „Dobry środek*, wkońcu "śpiew: „Ostatni 
mazur“ i „Dobranoc, 


| Trzeba podkreślić, że całość wypadła naogól bardzo 
dobrze. jeśli się uwzględni fakt. że cały program wyko- 
nały wyłącznie więźniarki same po stosunkowo krótkiem 
przygotowaniu. 


Chór szkolił oraz dyrygował „nim bardzo dobrze, 
miejscowy nauczyciel p Banach. f 


Publiczność bawiła się dobrze. nie: szczędząc. wyko- 
nawcom oklasków. — Zebrano też drógą. dóbrówolmych 
datków pewną kwotę. która pozwoli bodaj w części na 
zakupienia święconego dla: więźniarek. i Fa 

Nauczycielce p. Makuchównie należy. się szczere: U- 
zianie za przygotowanie „1. wyteżyserowanie < programu. 

‘Jeden: z ‘widzów: 


Drzyootoonnia do Tartów 
Końskich © Gnieźnie 


Komisja techniczna zawodów- przy  pracy., 


Wczoraj obradowała komisja techniczna zawo- 
dów konnych, odbyć się mających podczas. tego- 
rocznych Targów Końskich w Gnieźnie, w:'ósobach. 
ppa starosty Łyskowskiego. ppułk. Kodłewicza, 
rotm. Glińskiego, por. Wojtkiewicza i bar.;Liitwitża. 
Na posiedzeniu załatwiono cały szereg spraw -zwią- 
zanych, z odbyć się. mającemi zawodami. . Między 
innemi ustalono rodzaje i wysokość * przeszkód. 
Przeszkody będa w tym roku dość ciężkie i'skombi- 
nowane, wiele przeszkód dotychczas. w: Gnieźnie 
nie widziano. W: konkursie ciężkim przewiduje się 
wysokość 1.30 m., w konkursie dla pań —-:11-m,w' 
konkursie dla panów 1,10 m., 'w*kotkursie “parami 
(panie i panowie) — 1 m. AUSG] 

Zapowiedź konkursów wywołała: wielkie <Zain- 
teresowanie wśród naipoważniejszych jeźdźców, ca- 
łej Polski, czego dowodem są zgłoszenia znanych 
zwycięzców konkursów zagranicznych, mir. Toczka, 
por. Starnawskiego i innych. Na.konkurs ciężki 
zgłosiło się około 90 jeźdźców, na pokąz konia — 17, 
na konkurs parami 8.par. na konkurs pań — 10 wy* 
trawnych i znanych w Polsce. sportsmanek.., i 


Z pośród wszystkich zawodów bodaj, że naj- 
efektowniejszą będzie jazda parami. Jak. się dowia- 
dujemy, program konkursów nie: uległ zmianie, po- 
większóno tylko ilość nagród na konkursie ciężkim. 
Gospodarzem toru będzie p. pułk. Kodlewicz z 17 
p. a. p. Komisja zwiedziła również plac „Sokogła* 
gdzie będą się odbywały zawody. - Kierownictwo 
techniczne budowy przeszkód-i przygotowania 'tóru 
oraz placu na gre w polo powierzono: p. por.. Wojt- 
kiewiczowi. Prace te rozpoczęte będą lada dzień. 


Tak widać z przygotowań tegoroczne konkursy 
zakrojońe są na wielką skalę, a: strona: ich technicz- 
na wzbogacona będzie doświadczeniami. ubiegłego 
roku. Jednym z ważnych udogodnień, wprowadzo- 
nych celem łatwiejszego orientowańia publiczności 
o wynikach zawodów będzie olbrzymia tablica, na 
której będą umieszczane natychmiast wyniki. 


„ Start, obsługa przy tablicy oraz trybuna sę- 
dziowska, będą połączone telefonem. Pomieszcze- 
nia dla koni, biorących udział'w zawodach 'i' po- 
jazdów, przeznaczono w budynkach koszar 17 pap. 
Z oficerów 17 p. a. p. do konkursu ‘staha pp.:' kpt. 
Rysiewski (pokaz konia), kpt. Dratwa (konkiirs po- 
jazdów — czwórka), por. Wojtkiewicz (pokaz ko- 
nia, konkurs parami. konkurs ciężki) i por. Grzy- 
bowski (konkurs ciężki). REIA A 


W Gnieźnie z okazii Targów spodziewany: jest 
w tym roku olbrzymi zjazd, znacznie wiekszy. niż 
w roku ubiegłym, to też jeżeli tylko: pogada dopi- 
sze — Targi udadzą się wyśmienicie. 


— 
o 


Rozwiązanie sprawy Rewizji planu 


Dawesa-możliwe dopiero po wyborach 


w Stanach Zjednoczonych, Francji i Niemczech 
Paryż, (PAT). Petit Journal donosząc o 
wczorajszej rozmowie Parkera Gilberta i Poin- 
carego, zaznacza, że kwestja. ewentualnej ko- 
mercjalizacji długu niemieckiego jest w ostat- 
nich czasach obszernie komentowana. Pismo 
wyraża pogląd, że rząd francuski nie będzie 
zaskoczony propozycjami, które mogą być wy- 
sunięte zarówno ze strony Berlina, jak Wa- 
szyngtonu i Nowqgo Jorku. Oczywiście w da- 
nym momencie chodzi tylko o prace przygoto- 
wawcze i wywiady dyplomatyczne, gdyż żadne 
rozwiązanie sprawy nie. może nastąpić. przed 
przeprowadzeniem wyborów we Francji. w 
Niemczech i w St. Zjednoczonych. 


Przedwczorajszym » ʻadkiem obrad Rady 
Miejskiej. który obejmował tylko kilka spraw, 
lecz spraw pierwszorzędnej wagi, poruszono 
bardzo słusznie-sprawę czystości ulic Pozna- 
nia. «Ulice Poznania sa obecnie niedostatecznie 
czyszczone i zaśmiecone biletami tramwajowe- 
mi oraz co słusznie podniósł radny p. Stiirmer, 
ulotkami kupców-żvdów. którzy po odmówie- 
niu im miejsea wśród ogłoszeń pism naszych, tą 
droga się reklamuja. Rada Miejska energicznie 
zainterpelowała Magistrat, aby nie pozwolił na 
powolne zamienianie sie Poznania w jedno z 
najbrudniejszych.miast Polski. 

"Pod szczegółowe obrady weszła nastepnie 
sprawa umowy między Miastem a dyrekcją Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej odstąpienie tere- 
nów miejskich -pod+wystawę w r. 1929, Rada 


Miejska jednogłośnie uchwaliła odstapić powyż-. 


sze tereny o łącznej wielkości 391 tysięcy mtr? 
"Powszechnej Wystawie Krajowej na czas do 
'31. 12: :1929-darmo,;nie żądając płacenia tenut 
dzierżawnych. "Powszechna Wystawa Krajowa 
'wzamian za to+zobowiąznuie się pobudować na 


tych terenach. hale przy ul. Głogowskiej kosztem.) 


*900 tys. złotych.i halę przy ul. Bukowskiei kosz- 
tem 1.100 tys. złotych.. Budynki te przeida po 
roku 1929 na własność miasta, które pomijajac 
faktyczne koszty tych budowli wpłaca tytułem 
zwrotu kósztów budowy 1 mili. złotvch w dwóch 
ratach. "Powszechna Wystawa Krajowa musi 


„zawrzeć ogólna umowe z Targami Poznańskie- 


mi o tereny zajęte przez to przedsiębiorstwo 
miejskie. 

Po uchwaleniu zmiany opłat kanałowych 
Rada Miejska zastanowiła się nad sprawą udzie 
lenia P.K.E. gwarancji na zaciągnięcie pożyczki 
214 milji. franków szwajcarskich w jednym z 
barów Zurychu. należącym do „Union de Ban- 
aues. Suisses“. Pożyczka ta ma być zaciągnię- 
ta na 4 lata po 8% netto i P.K.E. zamierza ją 
zużyć na szereg inwestycyj tramwajowych. Do 
warunków powyższej pożyczki jeszcze wróci- 
my, narazie zaznaczamy, że Rada „Miejska. u- 
chwaliła większością głosów gwarantować po- 
życzkę szwajcarską, zastrzegając jednak dla 
Miasta 13% od ogólnej sumy pożyczki tytułem 
prowizji. 


Plan budżełfowyu 
Powszechne: Wystzwu Krafowe 


(op) Ukazała się ostatnio drukiem wyczerpująca bro- 
szura p. radcy Mikołaiczaka, dyrektora „spraw: finarsn- 
wych P. W. K. pt. „Plan budżetowy Powszechnej Wy- 
stawy Krajowei i jego wykonanie". 
szcznrtych rozmiarach wygłoszona jako referat na posie- 
dzeniu 'Naczelnej Rady Związku Banków w Polsce w 
dniu 29, 3. rb. 

Szeroki ogół będzie niewatpliwie wdzięczny za; te- 
go rodzaiu publikacie gdyż autor jasno i cyfrowo zdaje 
snrawozdanie z frzebiegu dotychczasowych przygoto- 
wań finansowych P., W. K. oraz wskazuje na to. że dal- 
sza akcia zależna jest od społeczeństwa, które dla Sa- 
mei imprezy jako dzieło ogólno - kralowego, wszech- 
dzielnicowej powinno spieszyć z należytem poparciem. 


* Zaostrzenie zatargu angielsko -egipskiego 


"Nadzwyczajna rada "gabinetowa w Londynie 


Londyn, (radjo wł.). Na podstawie donie-' 
sień angielskiego wysokiego komisarza w Egip 
cie Lord Loyda, zostało. zwołane wczoraj w 
‘Londynie nadzwyczajne posiedzenie rady ga- 
binetowej w. celu zbadania ostatniej noty, egip- 
skiej i omówić linje wytyczne odpowiedzi, aby 
lordowi Loydowi, wysokiemu Komisarzowi w 
Egipcie: na: wszelkie <ewentualności udzielić. in- 
strukcji, szczególnie zaś na wypadek demon- 
'stracyj. antyangielskich. 

Mimo, że uchwały rady trzymane są w 
Ścisłej tajemnicy, wiadomo jednak tyle, iż nie 
przewiduje się na, razie natychmiastowej akcji 
wojskowej. Władze angielskie i wysoki komi- 
sarz angielski w Egipcie zajmą stanowisko wy= 
czekujące, aby stwierdzić, czy ostatnia _nota 
egipska premiera egipskiego Naha Baszy wię- 


-©Onteczny generał chiński - mnichem typetańskim 


Marszałek Wu Pej Fu wycofał się z żucia połifycznego do zacisza 
! ktasztoru 


Londyn, Reuther donosi z Pekinu, iż mat- 
'szałek Wu Pej Fu, który przed czterema laty 
' był najbardziej wpływową osobistością Chin 
północnych, wycofał się z życia politycznego i 
publicznego i zamieszkał w jednym z klaszto* 
rów tybetańskich. Marszałek. Wu Pej Fu, któ- 
ry przez generała Tszang Tso Lina został po- 
bity na głowę, był jedynym z generałów pół- 


Nowy Jork, (radjo własne). Waszyng- 
‘szym ciągu ostatnią notę zawierającą odpo- 
wiedź rządu "francuskiego na ostatni projekt 
Stanów Zjednoczonych w sprawie paktu anty- 
wojennego ogólnego. Z kół politycznych do- 
“noszą, iż w kołach rządowych zapatrują się 
bardzo optymistycznie na dalszy rozwój spra- 
wy-i wrażenie jest pomyślniejsze, niż w pierw- 
szych chwilach, gdyż obecnie zastrzeżeń Brian 
da nie'uważa się już za przeszkody, które by 


Ontymizm Guszyngtonu © sprawie paktu antywojennego 


tonski’ departament stanu bada obecnie w dal- | 


cej „znaczy, niż zastosowanie się. do. postulatów 
radykalnego skrzydła partji nacjonalistycznej. 
Jeżeliby obecny egipski prezydent ministrów 
rozpoczął zwalczać okupację angielską przez 
opór pasywny, lub gdyby wskutek niedbalstwa 
rządu egipskiegu wydarzyły się „demonstracje 
przeciw Anglii, Anglia wkroczy niezwłocznie 
na podstawie przygotowanego już programu. 


Zdaniem Anglii zupełna niepodległość Egip 
tu, którą premier egipski Naha Basza w swojej 
nocie ostatniej reklamuje, nigdy nie istniała. 
Quantum niepodległości, jakie Egipt ottzymał 
w roku 1922, jest dobrowolnym podarkiem An- 
glii dla Egiptu i Anglia jest uprawniona do 
przestrzegania warunki, które w tej deklaracji 
zostały : zaznaczone. | 


nocno-chińskich, który wmieszał się do wojny 
domowej nie dla zaspokojenia własnej żądzy, 
lecz dla idei. On także był jedynym genera- 
łem, który w obozie oddawał się naukom 
i sztuce. Między walkami w chwilach odpo- 
czynku napisał szereg wstrząsających wierszy, 
w których skarży się na rozłam wewnętrzny 
Chin. 


zupełnie uniemożliwiały dojście do porozu- 


mienia. 

N *"iększa trudność obecnie jest właści- 
wie taù ż Senat z trudnością da swe zezwole- 
nie na pakt pokojowy, który by zawierał ja- 
kiekolwiek zastrzeżenia, natomiast zapropono- 
wana Kellogo ogólna formuła antywojenna zo- 
stanie bezwatpienia zaaprobowana. Kellog w 
najbliższych dniach porozumie się w tej spra- 
wie z Borachem, a dalszegu ciągu rokowań na- 
leży oczekiwać dopiero po świętach. 


Popieraimy przemysł krajowy 


Praca ta była w 


Tadeusz, ofiarując swoje „usługi. Tadeusz uważał 
widocznie, że wymienione panie powinny się nim 
zainteresować jako „mężczyzną*.. Gdy więc na za- 
czepkę swoją otrzymał energiczną odpowiedź, aby 
się oddalił, uderzył z całej siły córkę cenionego ofi- 
cera w twarz. 

Znalazło się jednak kilka przechodniów, którzy 
jegomościa, zasługującego na miano „ordynarnego 


l 


chama“ odprowadzili na policję, gdzie spisano pro- | 


tokół. Dzisiaj sprawę oddano już władzom prokura» - 


torskim, celem rozpoczęcia kroków sądowych.. Ma- 

my nadzieję, że sąd energicznie ukarze azjatycki 

wybryk niewychowanej jednostki, i stworzy prece- 

dens kar, dła wszystkich tych, którzy uważają ulicę 

za pole popisu swej | lonżuanerji". 
Nie toleruimy chamstwa. 
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Oszczędny morderca `, 


sztów egzekucji, RE 


- Morderca Tomaszczaka, Wilczyński. który, 
jak donosiliśmy, powiesił się w więzieniu, z0- 
stawii list pisany przed popełnieniem samohój- 
stwa. W liście tym pisze, że woli się sam po- 
wiesić, gdyż chce zaoszczędzić Skarbowi kosz- 
tów sprowadzenia kata i egzekucji. Zaznaczyć 
należy, że Wilczyński wniósł podanie 6 rewizję 
wyroku, więc natychmiastowe powieszenie mu 
nie groziło. Listem o powyższej treści chciał 
zatuszować „bohatersko“ właściwe  przyczy* 
ny samobójstwa — wyrzuty sumienia. 4 

"ce TERM 


Witamy mi'ych 
i sympatycznych gości? 


* Dzisiaj przyjedzie do Poznania wycieczka z 


Morawskiej Ostrawy. i 


Wczoraj popołudniu przyjechała do Pos 
znania wycieczka złożona z 113 osób z Moraw- 
skiej Ostrawy. Wycieczka została zorganizo= 
wana przez Radę Kulturalna Ziemi Ostrawskiej, 
a przewodniczy jej prof. Tlapak. W wyciecz= 
ce biorą udział pedagodzy, lekarze, adwokaci, 
dziennikarze. literaci. a w składzie jej spo- 
tykamy nazwiska takie jak dra Calabeka, który. 
jest radcą czesko-słowackiego ministerstwa 
szkolnictwa i oświaty narodowej, dra Sinowiec= 


wej w Morawskiej Ostrawie p. Pawelka. Cze- 
scy goście bawili ostatni tydzień w Warszawie 
gdzie podejmował ich magistrat stołecznego 
miasta. Wczoraj rano uczestnicy wycieczki opu 
ścili Warszawę i przez Toruń przybyli do Poz- 
nania. - Przyjęciem gości zajęło się Tow. Pol- 
sko-Czesko-Słowackie. j 


Kto wyśrał święcomicę? WAG 


Wczoraj w biurach Czerwonego Krzyża odbys= 
ło się ciagnienie loterii fantowej, w obecności no- 
tarjusza p. mecenasa Szołdrskiego i członków Komi- 
tetu z panią prezydentową Ratajską na czele. Główa 
ne wygrane, a więc dwie wspaniałe święconki od p. 


1 4762. Listę innych mniejszych wygranych przej- 


jach Marcinkowskiego. 


siliśmy, w pierwszych dniach maja rozpoczynają się na 
Uniwersytetach Ludowych nowe kursy dla młodych ko- 
biet i mężczyzn. Pomijając już: zdrowotne warunki : wsi 
polskiej ' wśród których mieszczą się Uniwersytety. Ludo- 
we — stwierdzić trzeba, że sa to uczelnie najbardziej od- 
powiadające potrzebom współczesnego pokolenia. Bez 
całego balastu egzaminów i świadectw dają ki'kumiesię- 
czne kursy U. L. doskonałą sposobność dopełnienia swo- 
ich wiadomości w tych wszystkich kierunkach. w których 
człowiek podczas spełniania swego żawodu i swego życia 
obywatelskiego potrzebować ich będzie. Wiadomą już 
dziś jest rzecza że coraz większą konkurencia wę wszy= 
stkich zawodach, daje pierwszeństwo otrzymania posady, 
czy zdebycia stanowiska tym. którzy posiadaja więcej 
wiadomości ogólnych i fachowych. A że ‘ata wojenne I 
powojenne nie sprzyjały wchodzącym w życie ludzio:n w, 
zdebywaniu wiedzy — przeto wiele bardz. osób stanęło- 
by wcbec niemożliwości zajęcia iakiezgeś stanowiska Qd- 


wieska cułatą podczas kilkumiesieczuezo Kursu nabvwają 


zyskać wykształcenie fachowe. Trzeba przytem zazna- 
czyć że Unwersytety Ludowe wprowadzone Są w di- 
chu kacjicko - narodowym i dają pełne wyksztaicenie 
obywatsiskie. Doskonale się w roku obecnym złożyło że 
ctwarła dyrekcja U. L. i żeńskie i męskie kursy i to w 
najpiękniejszych okolicach naszego kraju. Wszyscy nrzć- 
to urzędnicy, rzemieślnicy. rolnicy. czy włościanie. oraz 
ludzie którzy dopiera wstępują w życie, a skończyli rmx 
18 kobiety i mężczyźni. powinni wykorzystać tę SJ0Sol= 
ność i gremialnie zapisać się na powyższe kursa. Kia się 
temi kursami interesuje, niechaj napisze do T. C. L, Pa= 
znań, Fr. Ratajczaka 16 I. p„ a odwrotnie otrzyma 0%- 
szernyprospekt z bliższemi . warunkami, oraz wykazem 
wykładanych przedmiotów. ; 


Powiesił się, chcac zaoszczędzić Skarbowi kor 


rzeć można w biurze Czerwonego Krzyża przy Ale= . 


c] 
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kiego, referenta polskiego konsulatu w Moraw*-. 
skiej Ostrawie oraz dyr. polskiej szkoły ludo= . 


A. 200 


Szczęśliwym wygrywającym „simacznego”. —* - 


Dawidowskiego i p. Przybyły padły na numer 572: 


q Nowe kursy kształcące. Jak już kilkakrotnie dono- | 


pewiedniego w społeczeństwie. Dla tych właśnie bardzo | 
wielu ludzi sa doskonałe Uniwersviery Ludowe. Za niee, 


wizdericści z zakresu wykszła?renia ogólsiieza. a dcpie=, 
ro taxie wykształcenie pozwala pomyślnie przejść i wy*, 


m. 3. 


Dnia 6. 4. 1928 r. 


| 


imenl zasitów miyami waj | Polska przed Międzynarodową Wystawą Prasy! 


-= (i. g.) Przedostatni dzień posieaazń Reichs- 
tagu obłifował w sensacyjne mometuy. Podczas 
obrad doszło do ostrej wymiany zdań pomiedzy 
socjalistami i komunistami. Od słówka do słów- 
ka, od argumentu do... spluwaczki, xd spluwacz- 
ki do kałamarza i wreszcie — pięści. Bijatyka. 
Krzyki, wyzwiska, rany, krew. Pobili się depu- 
towani, jak na jarmarku lub w karczmie. 

Okazuje się, że parlament jest doskonałym 
ring'iem dla zapaśników politycznych. A argu- 
menty słowne nic nie znaczą wobec siły twar- 
dej pięści. Bismarck może się cieszyć: w Niem- 
czech na całej linji zwycłęża siła przed prawem. 
„Priigelel-system" staje się w Niemczech ulu- 
bioną metodą. 

Okazuje się, że tego rodzaju metody godzą 
się doskonale z pojęciem własnem o wysokim 
poziomie kultury i misji państwa „bojaźni Bo- 
żej”. Synteza taka jest możliwa w Niemczech. 

Dziwić stę tylko należy, że w porządnym 
domu przyjmują ludzi źle wychowanych. Z pry- 
watnego domu wyproszonoby takich panów w 
krótkim procesie i bez liftu. 

Ale w parlamencie taka etykieta nie obo- 
włązuje. 
 PRRZZZZOY WOZE ZZ DZK O ZOEDIZZÓ EZ WRZE ZZ CZE TEA 


Kronika Wielkopolski 


i CHŁOPCY GINĄ. 
Ostromecko (k) 

Zaginął ub. niedzieli 13-letni Maksymiljan Bor- 
kowski ; Ostromecka. Przyjechał do brata swego, 
który służył w 61 p. p. i odwiedził go, poczem wsze|- 
ki słuch o nim zaginął. Osoby, któreby wiedziały 
ojego pobycie, proszone są 0 uwiadomienie ojca, 
p. Borkowskiego, Ostromecko, dworzec. 


DZIECI ZACZADZIAŁY. 
Waerówiec (w) 

Dzieci p. Woźniakowej, zam. przy ul. Łakowej 
omal nie uległy zaczadzeniu. P. Woźniakowa uda- 
ła się na targ, zostawiając dzieci w mieszkaniu. 
Przypadkiem weszła do pokoju p. Kapsówna i zna- 
lazła je bezprzytomne, Zorjentowawszy się szybko, 
powynosiła je na podwórze i przywołała lekarza, 
riad je przywrócił do życia. 


Ks , LASY SIĘ PALĄ! 
Gniewków (w) 
W rodzinach poł. powstał pożar w Nadleśni- 
ctwie Państwowem Osiek, w rejonie Glinki wzdłuż 
toru kolejowego Toruf—Bydgoszcz. Pożar rozsze-- 
rzył się w okamgnieniu na dłuższej przestrzeni, 


czyniąc większe spustoszenia. Zaalarmowano. na- |, 


tychmiast wojsko z Torunia, które około godziny 3 
po poł. zlokalizowało miejsce pożaru. Na miejsce 
wypadku wyjechali pp. starostowie z Torunia oraz 
z Inowrocławia.. Jakie szkody wyrządził pożar, do- 
tychczas stwierdzić nie było można. W każdym 
razie są jednak poważne. 
NAUCZYCIELE RADZĄ. i 

Mrocza (cz) 


"Konferencja nauczycielska rejonu Mrocza odby- 
:a się pod.przewodnictwem kierow. szkoły Mrocza, 
p. Malickiego. Lekcję praktyczną z robót kobiecych 
przeprowadziła p. Lniska. Referaty o robotach 
ręcznych wygłosili p. Gackowski, naucz. Drzewia- 
nowa i p. Podrzywińska.z Izabeli. Następnie książ- 
kę p. f. „Metoda Decrolzego* omawiał p. Ajtner, 
naucz. Drążna, poczem nastąpiła dyskusja. Kier. 
szkoły p. Malicki, poprosił nauczycielstwo do sali 
robót ręcznych, gdzie z ciekawością oglądano prace 
uczniów, a „jeszcze większą niespodziankę zrobiły 
prace uczenic. 


a zam 


Kronika Pomorza 


OFICER 69 P. PIECH. ZABÓJCA. 
Chetmno (n) 

„W restauracji „Chełmiński Dwór“ . iedli 
obiad rachmistrz kolejowy Romuald Naruszkiewicz 
i porucznik rachunkowy J., którzy ze sobą się 
przyjaźnili. Pod koniec obiadu biesiadnicy byli nie- 
co podchmieleni i razmowa przeszła na tematy poli- 
tyczne i doprowadziła do kłótni. W czasie żywszej 
wymiany zdań porucznik J. zerwał się, dobył rewol- 
weri i dał do Naruszkiewicza 4 strzały. Naruszkie- 
wicz spadł z krzesła na podłogę ranny w brzuch. 
Do leżącego Jachimowicz dał jeszcze dwa strzały. 
po których ranny wyzionął ducha. Publiczność 
chciała dokonać samosądu nad zabójcą, obroniła go 
jednak żandarmerja. 


DESKA ROZBIŁA GŁOWĘ SZEŚCIOLETNIEMU 
CHŁOPCU. 


Tczew (w) 
Przy ul. Kaszubowskiej sześcioletniemu synowi 
zduna, p. Hilara z Nowego Miasta, spadająca deska 
rozstarzaskała głowę. Odwieziono go do szpitala, 
gdzie pomimo natychmiastowej pomocy lekarskiej 
zmarł. Był on jedynym synkiem dziś tak bardzo 
stroskanych rodziców. 


ZWIĄZEK KOLEJARZY GDAŃSKICH. 
Gdańsk (s) 

Jak się dowiadujemy, tutejszy zwiazek koleja- 
rzy gdańskich odłączył się od związku niemieckiego 
i utworzy własną organizację. Swego czasu powsta- 
ło na tem tle nieporozumienie między kolejarzami, 
zatrudnionymi na terenie Wolnego Miasta a dy- 
rekcją P. K. P., która nie uznawała związku nie- 
mieckiego. Dyrekcja chciała układać się tylko z 
organizacją gdańska, ale w żadnym wypadku z fil- 
ja związku niemieckiego. Na tej podstawie przy- 
szło do utworzenia organizacji gdańskiej. 


EPIDEMJA WYPADKÓW WSKUTEK NIE- 
OSTROŻNEGO OBCHODZENIA SIĘ Z BRONIĄ. 

Osłanin (n) 
Bawił się robotnik, Franciszek Poetsch, w Osła- 
ninie, powiat morski, lat 17, wraz z kilku. kolegami 
na ulicy rewolwerem. Widząc przelatującego psa, 
strzelił do niego. Kula jednakże nie ugodziła psa, lecz , 
w prawą dłoń stoj. w pobliżu nauczyciela, J. Nadol- 
skiego z Osłanina, którego Poetsch nie zauważył | 
na wskutek ciemności. Strzał był bardzo niebez- | 
pieczny. gdyż Nadolski. aby zapobiec zakażeniu 


krwi, był zmuszony poddać się tego samego dnia 
oporach. Opryszkami zajęła policja. 


się 


i 


i sitkiem 


Przygotowania do urządzenia pokazu pol- 
skiego na Międzynarodowa Wystawę Prasy w 
Kołonii postępują, lecz. niestety, pewną trud- 
ność Komitetowi sprawia zbyt opieszałe zgła- 
szanie niektórych wydawnictw. Wydaje się to 
tembardziej dziwne, że wydawnictwa te mo- 
głyby w pokazie odegrać pod każdym wzglę- 
dem nader doniosła rolę. Dotyczy to zarówno 
wydawnictw pism codziennych, jak i czaso- 
pism. nie tylko treści ogólnej. ale i specjalnej. 

Uczestnictwo w pokazie nie jest naogół 
kosztowre, jeśli zważyć wysoce reprezentacyj- 
ny cel pokazu, jako wystąpienia zbiorowego 
całej prasy Rzeczypospolitej Polskiej, oraz pół- 
roczny okres jej trwania.  Pozatem koszta 
uczestnictwa ograniczają się do nadesłania po- 
za wpisowem tylko kilku lub kilkunastn egzem. 
plarzy dawniejszych lub nowszych. a nadto 
opfawnego jednego rocznika. lub bardziej re- 
prezentacyjnych numerów. np. treści specjal- 
nej, numerów jubileuszowych i t. p. Pożąda- 
nem byłoby również, aby osoby lub instytucje, 
posiadające bądź luźne numery bądź komplety 
dawniej istniejących wydawnictw — zechciały 
użyczyć ich bezpłatnie Komitetowi do dzialu 
historycznego, mającego zilustrować rozwój 
prasy. 

Naogół jednak- zainteresowanie wystawą 
dało się zauważyć nietylko w sferach więk- 
szych i mniejszych wydawnictw, ale i w Sze- 
regu instytucyj i organizacyj, związanych Z 
wytwórczością prasową. Prasa dała wyraz te- 
mu w szeregu, czy to wywiadów z przedstawi- 
cielami Komitetu, czy też pod postacią artyku- 
łów i informacyj i pracach. przygotowawczych 
do pokazu, jego celowości i znaczeniu. 

Charakterystycznym przejawem jest, iż 
najbardziej pokazem polskim na Międzynaro- 
dową Rewię Prasy w. Kolonii zainteresowała 
się prasą województw, zwłaszcza kresowych, 
zarówno wschodnich, jak i zachodnich. 

W Wilnie zajmuje się zebraniem potrzeb- 
nych .eksponatów, zarówno do działu historycz- 
nego, jak i współczesnego, członek Komitetu, 
senjor publicystyki polskiej p. Czesław Jankow 
ski, przy wydatnem współdziałaniu p. dr. Rygla 

z biblioteki: uniwersyteckiej. wileńskiej. 

W województwie Śląskiem wielką wagę do 

wystąpienia prasy tamtejszej w pokazie polskim 
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Co o Polsce wiedzieć należy 


Rozwój klnematografjl. 


Ostatni numer „Wiadomości statystycznych” podaje 
statystykę rozwoju. kinematografii w Polsce. . 


W roku 1026 'było w Polsce 510 kinematogratów. mo- 


| gących pomieścić około 15.054 widzów. Najwięcej kine- 


małografów było prywatnych (353). W roku 1926 spro- 
wadzono do kraju i „nakręcono* w Polsce 1,083 filmy ©- 
góhíej długości 1.096.718 metrów. W roku 1927 przed o- 
czyma widzów przesunęło się 1.261.210 metrów filmów, 
których liczba ogólna wynosiła 1.184, 

Najwięcej obrazów sprowadza się z Ameryki, bo 604 
w r. 1926, a 620 w r. 1927. Następnie idą Niemcy: 179 
w r. 1926 i 217 w r. 1927. W dalsze; kolejności idzie Fran- 
cja: w 1926 roku — 164 filmy w 1927 r. — 173. 

Poiska wydała w 1926 róku 63 filmy, w 1927 roku — 
103 filmy. 

Naiwiększem powodzeniem cieszą się kina we Lwo- 
wie, gdzie na jednego mieszkańca przypada 6,9 sprzeda- 
mych biletów. W Warszawie na mieszkańca przypada 
6,6, najgorzej jest w Wilnie — 2 — 25. 


Sląska L'ga Ratol'cka w obronie wyznaniowego 
charakteru szkoły na Górnym Slasku 


Ks. Siemienik generalny sekretarz Śląskiej Ligi Ka- 
telickiej, opublikowaał dnia 25 bm. w „Gościu  Niedziel- 
nymi" artykuł pt. „W. obronie szkoły katolickiej”. 


Podkreśliwszy znaczenie katolickiej szkoły wyznanio- 
wej która na Górnym Śląsku istnieje od niepamiętnych 
czasów, widzi autor w  okólniku Ministerstwa Wyznań 
Raligiinych i Oświecenia Publicznego z dn. 30 stycznia 
1928 r. cios, wymierzony przeciw szkole wyznaniowej. 


Sekretarz Ligi Katolickiej wypowiada się przeciwko 
szkole mieszane; i — powołniąc się na kanon 1374 Kode- 
ksu Prawa kanonicznego — domaga się w imieniu ludno- 
ści Ślaskiej nadal szkoły wyznaniowej. (KAP) 


NOWY ZAKŁKAD ELEKTRYCZNY. 


nad ęcą. 
Wabrzeźno (w) 

Śladem powiatów chełmińskiego. Świeckiego 
i toruńskiego poszły w ostatnim czasie powiaty 
brodnicki, działdowski. lubawski i wabrzeski. two- 
rząc z inicjatywy starosty waąbrzeskiego p. dr. Pra- 
dzyńskiego, b. długoletniego prezesa Związku Elek- 
tryfikacyjnego  Chełmno-Świecie-Toruń. związek 
„celowy“ dla wybudowania zakładów wodno-elek- 
trycznych oraz zelektryzowania swych terytoriów. 
Zakłady wytwórcze energji elektrycznej stanąć ma- 
ją nad rzeką Drwęcą przy Elgiszewie wzgl. przy 
Kołacie (powiat wąbrzeski). Zakład w Elgiszewie 
stanąć ma kosztem około 2 milj. złotych. 


Kronika Slaska 


POŚWIĘCENIE „WANDY”. - 
ysłowice (c) 

Odbyła się na przystani nad Przemszą w Słupnej 
koło Mysłowic uroczystość poświęcenia statku ho- 
lowniczego „Wanda“, wykonanego własnemi siła- 
mi przez spółdzielnię żeglugi „Neptun“. 

Na uroczystość tę przybyli przedstawiciele władz 
wojew. Sejmu Śląskiego, miasta Mysłowic oraz 
prasy. 


Do licznie zebranej publiczności oraz członków 
spółdzielni przemówił w pięknych słowach ks. pro- 
boszcz parafji szopienickiej, poczem dokonał aktu 
poświęcenia przy dźwiękach orkiestry górniczej. Z 
kolei przemówił poseł na Sejm Śląski Sosiński, któ- 
ry w mowie swej podniósł znaczenie rozwoju że- 
glugi dla państwa. 

Następnie członkowie spółdzielni „Neptun* pod- 
dejmowali przybyłych przedstawicieli skromnym po- 
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przywiązuje nietylko p. wojewóda Grażyński, 
ale szereg osób z p. redaktorem Przybyłą i 
księdzem Szramkiem na czele, przy udziale p. 
Prasa i dyrektora biblioteki sejmowej. 

„. Na Pomorzu wielkie zainteresowanie oka- 
zał koncern wydawnictw prasowych z „LDzien- 
nikiem Bydgoskim, na czele i jego wydawcą 
p. redaktorem Teską. 

Wielką pomoc okazuje Komitetowi kustosz 
Książnicy im. Kopernika w Toruniu, p. dyr. Z, 
Hocarski, we Lwowie zaś dyrektor „Ossoline- 
um“ dr. Bernacki, w Krakowie dyrektor Bibljo- 
teki Jagiellońskiej p. Kuntze. 

Nie sposób wymieniać tutaj szeregu na- 
zwisk osób, które przyczynić się chcą do ułat- 
wienia Komitetowi prasy nad urządzeniem po- 
kazu — nie można natomiast pominąć milcze- 
niem zainteresowania i czynnego poparcia ze 
strony wydawnictw, które: w dziale polskim na 
„Pressie"* chcą wystąpić z własnemi, reprezen- 
tacyjnemi, osobnemi pokazami. 

Szatą zewnętrzna pokazu pod postacia de- 
koracyjnego i zewnętrznego jego „ujęcia przez 
architekta p. St. Brukalskięgo pozwala przy- 
puszczać, że przy możliwie najobfitszem obesła 
niu pokazu, całość będzie istotnie nietylko cie 
kawa, ale i artystyczną. Aby to nastąpiło 
wskazane jest co rychlejsze zgłoszenie się 
opieszałych dotychczas wydawnictw i instytu- 
cyj prasowych. Bis dat qui cito dat! Od te- 
go zależy nietylko kompletność pokazu, ale 
i terminowe przygotowanie go na dzień otwar- 
cia wystawy, o co najbardziej chodzi Komiteto- 
wi w osobach: przewodniczącego p. Zdzisława 
Dębickiego, oraz pp. red. Stąnisława Jarkow- 
skiego, Tadeusza Tchorzewskiego, tudzież dr. 
M. Tretera. 

Komitet przyjmuje zgłoszenia i eksponaty 
do 7. 4. 1b., ale w dniu 15; 4. musi już je wy- 
ekspedjować skatalogowane do Kolonji, gdzie 
praca przygotówawcza ma być rozpoczęta w 
dniu 20 tegoż miesiąca. 

Zgłoszenia i eksponaty nadsyłać należy do 
biura komitetu Al. Jerozolimskie 63 (dom Tow. 
„Ruch“ S.. A.); informacyj udziela biuro Ko- 
mitetu tamże, oraz telefonicznie w godzinach 
rannych od 12. do 2. 68-31, w godzinach popol. 
w biurze dyrekcji Informacji Prasowej Polskiej 
Bracka 5, tel. 241-53. 


Kurs wakacyjny dla nauczycieli polaków 
2 ZAŚrONICY 


Ministerstwo. W. R. i O. P. zamierza zorganizować 
w czasie od 2 do 25 sierpnia 1928 .r., podobnie jak w r. 
1927, wakacyjny kurs kultury i języka polskiego w Kra- 
kowie dla: nauczycieli - Polaków, pracujących w szkołach 
powszechnych zagranicą. Kurs będzie połączony z wy- 
cieczkami po Polsce. Słuchaczom zapewnia się za opłatą 
mieszkanie i całkowite utrzymanie w lokaln kursu na Wa- 
welu. Szczegóły organizacji 1 programu żostaną nieba- 
wem podane do wiadomości -polskim konsulatom. które 
przyjmować będą zapisy na kurs oraz udzielać wszelkich 
informacyl. 


Bilety kolejowe nie podrożeją! 


Jak się dowiadujemy, podwyżka biletów kolejowych. 
która według poprzedniej wiadomości miała wejść w ży- 
cie z dn. 1 kwietnia r. b., została ponownie odroczona 
Termin wprowadzenia podwyżki taryfy osobowej nie Jest 
jeszcze ustalony, wiadomo tylko, że ani od 1-go kwiet- 
nia ani w ciągu kwietnia r. b. bilety kolejowe na zdro- 
žeja 

Projektowana również i przygotowana podwyżka ta- 
ryfy towarowej na P. K. P. stanie się -akłualna zat sy 
na jesien! r. b. 


Urządzanie nowego ”machu 
Maimistersiwa W. R. i ©. P- 


W najbliższych dniach zostanie ogłoszony konkurs 
na: zaprojektowanie wnętrza w nowobudującym się gma- 
chu ministerstwa oświaty. Konkurs przewiduje zaprojek- 
towanie sali posiedzeń. pokoju przyjęć ministra 1 gabine- 
tu lego pracy gabinetów dla dyrektorów departamentu | 
referenta. Przewodnia myślą wszystkich projektów ma 
hyć poza estetyką. nowoczesność i taniość pomysłów. 


TRAGICZNY WYPADEK Z GRANATEM. 
Sosnowiec 


Zdarzył się tu tragiczny wypadek, którego 
przyczyna był znaleziony przez dzieci granat. Gru- 
pa bawiących się dzieci natrafiła w miejscu zaba- 
wy na leżacy na ziemi granat, a sądząc, że jest nie- 
nabity. zaczęły się nim bawić. Skutki tej nieopatrz- 
nej zabawy były tragiczne, gdyż w pewnej chwili 
granat eksplodował, raniąc ciężko 6 dzieci. -Ciężko 
ranne dzieci przewieziono do .szpitala. 


Wypadek ten, j.den z wielu, jakie kroniki dzien- 
nikarskie notują. powinien wpłynąć na rodziców, by 
— wypuszczając dzieci na place zabaw — pouczali 
je, jak mają się zachować w razie znalezienia tych 
iim podobnych przedmiotów. 


STREJK PRACOWNIKÓW TRAMWAJOWYCH 
A ŚLĄSKU. 


Katowice 
Na odbytym wiecu pracowników tramwajo- 
wych Królewskiej - Hucie, uchwałono w celu nzy- 
skania podwyżki pensji — proklamować strejk. Za 
streikiem wypowiedziało się 95 proc. obecnych i-ja- 
ko termin rozpoczęcia strejku wyznaczonoczwartek, 
5 b. m. rano. 


URZĘDNICY POPEŁNILI NADUŻYCIA. 
Katowice 


Dwaj urzędnicy powiatowej- Kasy Chorych w 
Sosnowcu, Zgorzelski i Juszczyk, zostali areszto- 
wani pod zarzutem dokonania licznych nadużyć 
i osadzeni w więzieniu będzińskiem. Natomiast za- 
trzymany kierownik działu rachuby, Kąkolewski, 
został uwolniony. Afera zatacza coraz szersze 
kręgi i niewykluczone są dalsze aresztowania. 


Str. 5. 


| Stypendia i urlopu platne 
dia pedagogów 


Minist. oświaty ogłosiło konkurs na stypendja, czę- 
ściowo urlopy płatne dla osób, pragnących kształcić się się 
na nauczycieli przedmiótów pedagogicznych. 

Kandydaci winni mieć ukończone studja akademickie, 
zdany egzamin magisterski doktorski lub nauczycielski 
z jakiegokolwiek przedmiotu bądź też winni być tak za- 
awamsowani w zdaniu tego egzaminu, s będą mozli 
tecznie prowadzić studja pedagogiczn 

Kandydaci zakwalifikowani będą R musieli zobowią* 
zać do dwuletnich studiów pedagogicznych we wska- 
zanym przez ministerstwo uniwersytecie, oraz, po zda- 
niu odpowiednich egzaminów, do czteroletniej pracy w 
zakładzie kształcenia nanczycieli szkół powszechnych; 
wskazanym przez władze szkolne. 

Na konkurs zgłaszać się mogą także nauczyciele czym 
ni. Podania należy składać do dnia 1 czerwca r. b. 


Teatr Miejski w Grodnie 


Teatr miejski w Grodnie pod kierunkiem artystycz= 
nym dr, Br. Skąpskiego, założyciele i twórcy tej kreso- 
wej- placówki, Ti zrozumieniu jei zadań przez obec- 
ny Magistrat z p. K. Rogalewiczem na czele, rozwija się 
coraz pomyślniej. Obecnie istnieje projekt rozszerzenia 
działalności lokalnej na regjonalną. Projekt ten z inicja= 
tywy. wojewody Białostockiego. p. Kirsta zostanie praw- 
dopodobnie zrealizowany, z pomocą subsydiów miast i 
miasteczek wchodzących w skład Wojęwództwa Biało- 
stockiego. 

Teatr Grodzieński w tym sezonie wystawił dwana- 
ście premier autorów polskich wśród których Fredro 
zajął poczesne miejsce. oraz sześć premler autorów ob- 
cych. Należy podkreślić obchód rocznicy Śmierci St. 
Wyspiańskiego: oraz stulecie rocznicy urodzin H. Ibsena, 
którą to rocznicę teatr uczcił wystawieniem „Rosmers- 
holmu* oraz wystawienie własnemi siłami dwóch arcy- 
dzieł Szekspira — „Otello* i 1 „Kupiec Wenecki“. 


Nowa stacia klimatyczna 
w Jarach Dniesiru 


Jar Dniestru: znany „polską Riwjera", począwszy od 
Zaleszczyk aż do Okopów św. Trójcy, jedyny w Polsce 
zakątek o łagodnym klimacie południowym, w którym 
świetnie udają się winogrona. morele, brzoskwinie i t p. 
— zwrócił uwagę grona inżynierów lekarzy i przemy- 
słówców, którzy zawiązali spółkę udziałową w celt 
wzniesienia iam stacii klimatycznej, sanatorjów i pensjo= 
natów. Spólka nabyła w południowej części jaru Dniestru 
w Zazulińcach (kilkanaście kilometrów na południe 
Zaleszczyk) obszerne tereny, z naturalną plażą nad Dnie- 
strem, ma których zamierza urządzić wzorowe uzdrowisko 
— stacię klimatyczną. 

Spółka przystępuje obecnie do budowy wielkiego 
sanaforjum na 250 pokoi wraz z zakładem przyrodo - le- 
czniczym. w którym będą zastosowane najnowsze że 
dy przyrodolecznictwa dietetyki, kuracji owocowej 
wzór sanatorium Lachmana) dla leczenia chorób As 
miany materji ! wogóle wszelkich chorób, wymagających 
leczenia w klimacie południowym. Nadto Spółka przystę- 
puje równocześnie do regulacji terenów i parcelacji 
gruntów pod budowe will i pensjonatów, oraz zakłada 
plantacie winogron i moreli. Dla ułatwienia komunikacjł 
uruchomione będa od Zaleszczyk zakładowe łodzie mo- 
torowe na Dniestrze. 


Zrzeszenie rodków zterenów pewyzwolonych 
W rmii, Mozor I Złemi Malborskiej 


Celem nawiązania kulturalnej łączności pomię- 
dzy żyjacymi w rozproszeniu na ziemiach Polskł 
i zagranicą ziomkami naszemi z Prus Wschodnich 
(Warmia. Mazury i Ziemia Malborska). oraz celem 
podtrzymania wśród nich przywiązania do ziemi ro- 
dzinnej i mowy (gadki) macierzystej, tudzież dla 
roztoczenia nad nim opieki, aby nie uważali się Zil- 
pełnie przez społeczeństwo opuszczonymi, zamierza- 
my stworzyć jednolitą. silną polską organizację na 
wzór istniejących w Niemczech. ..„Heimatbundów*. 

Ktokolwiek na Warmii Mazowszu pruskiem albo 

w Ziemi Malborskiej się urodził. lub też tam dłuższy 
czas zamieszkiwał (z czego winien się wylegity- 
mować wzgl. podać referencie). proszony jest o po- 
danie swego adresu oraz adresów swoich znajo- 
mych. abyśmy mogli doręczyć każdemu zaproszenie 
imienne tę ziazd organizacyjny, które odbędzie się 
w maju r. b. w Bydgoszczy. 

spis nasz postanowił także wydawać or- 
gan pod nazwą „Warmia i Mazury* -— rodzimej 
poezji, zwyczajom i obyczajom oraz kulturze i his 
storji poświęcony. Numer okazowy (zeszyt 32 str. 
z ilustracjami) już wyszedł. Otrzymać go można za 
nadesłaniem 1. zł. za egzemplarz. Paweł Sowa, 
Bydgoszcz — ul. Konarskiego 4. Stanisław Nowa- 
kowski, dawn. redaktor „Gazety Olsztyńskiej j 
obecnie w Bydgoszczy — ul. Podgórna 7. 


Slask ofiarował 6.350 zł. 


Związek gmin województwa Śląskiego wpłacił na 
rzecz Komitetu Floty Narodowej 6350 złotych, które 
przekazały następująe gminy: Radlin 50 złotych Cho- 
rzów 200 złotych, Ruda 100 złotych, Tychy 50 złotych, 
Niewiadom Górny 300 złotych. Siemianowice 5000 zło- 
tych, Wełnowiec 100 złotych Szarlej 50 złotych, Biel- 
szowice 100 złotych, Nowa Wieś 300 złotych, Radzion- 
ków 100 złotych. i 

Jak widać społeczeństwo poczyna doceniać koniecz- 
ność budowy morskiej floty przy której spotęguje się 
rozwój gospodarczy i mocarstwowy Polski. 


Wisła przybiera? 


Skutkiem nazłego ocieplenia się i szybkiego topnie» 
nia śniegów w górach, Wisła. a zwłaszcza górne jej do- 
pływy gwałtownie wzbierają. San i Dunajec przybrały 
w dn. 29 5. m. przeszło o 1 metr. Pomniejsze górne do- 
pływy Wisły, jak Soła Skawa, Rawa i t. d. grożą wy- 
Stąpieniem z brzegów. Pod Zawichostem Wisła przybrała 
o 60 cm.. pod Warszawą o 30 cm. W związku z przy 
borami dopływów. należy oczekiwać podniesienia się sta- 
nu wody na Wiśle o 2 do 3 m. ponad poziom, normalny. 
Kulminacia pod Warszawa spodziewana jest l-go kwiet- 
nia, pod Tczewem 5 kwietnia r. b. 


Spór o methun'czn e oczyszczanie Warszawy 


Magistrat miasta stołecznego Warszawy wykupił 
przed kilkoma laty dwadzieście kilka maszyn automo- 
bilowych do oczyszczenia ulic miejskich Maszyny te 
stały dotąd bez użytku. ponieważ magistratowi trudno 
było w stolicy wprowadzić mechaniczne czyszczenie. Nie 
chcąc jednak, aby kapitał włożony w kupno maszyn nadal 
nie procentował i nie amortyzował się, magistrat na je- 
dnem z ostatnich swoich posiedzeń powziął uchwałę, na 
mocy której miejskie zakłady oczyszczania miasta roz- 
poczną w dn. l-ym kwietnia r. b. maszynowe CczySszcze- 
nie ulic w ciągu nocy. w ciągu zaś dnia obowiązek czy- 
szczenia nadal do właścicieli domów. 

Uchwała magistratu opiera się na przedwojennych 
przepisach policyjno - lekarskich. 

Za czyszczenie miasta w nocy magistrat postanowił 
pcbierać od właścicieli nieruchomości 50 groszy od 1 m. 
kwadratowego powierzchni jezdni w stosunku rocznym. 
Przeciwko tei uchwale właściciele nieruchomości wnieśli 
kategoryczny Sprzeciw uzasadniając, że uchwała rady 
miejskiej jest powzięta bezprawnie, ponieważ ustawa rô- 
syjska w tym przedmiocie przestała obowiązywać. Spór 
między magistratem a właścicielami nieruchomości 0- 
parl się o M. S. W., które ejszcze prze l-ym kwietnia 
r. b. orzeknię, kto ma ponosić koszta, związane z mecha: 
niczaenm 7 miasta. 


«nana — 


Fy 17 


> osassa M ZEE I. 2. E 


Zagadnienie gospodarcze stanu sredni 
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Dekreto godzinach handlu Po rocznej pracy Zoiqzku Pracodawców 


nizie na rękę kupiecttdn Lrzemiostu Rok 1927 upłynył pod znakiem znacznej poprawy stosunków gospotiarczych 


Nawiązując do zamieszczonego przed kil- 
ku dniami na łamach „Dziennika“ artykułu na 
temat nowego czasu w handlu, dziś podajemy 
w streszczeniu rozporządzenie Prezydenta Rze- 
czypospolitej, które w prawomocny już sposób, 
sprawę tę regtuje. Dekret o godzinach handlu 
wchodzi w życie już dnia 8 kwietnia br. Dekret 
składa się z 19 artykułów. 

Czas sprzedaży towarów i-otwarcia skle- 
pów i wszelkich miejsc zawodowej sprzedaży 
oraz zakładów fotograficznych nie może w dni 
powszednie przekraczać 10 godzin na dobę. 

Natomiast jatki z mięsem, wędliniarnie 
t sklepy spożywcze z wyjątkiem sklepów, zaj- 
mnujących się wyłączną lub przeważającą sprze- 
dażą napojów alkoholowych „mogą być otwarte 
w dni powszednie do 12 godzin na dobę. 

Zakłady fryzjerskie i kalo-techniczne mogą 
być otwarte w dni powszednie do 10 godzin na 
dobę, w soboty i dni przedświąteczne do 12 
godzin na dobę. 

Sprzedaż uliczna gazet i czasopism oraz 
wyrobów tytoniowych może się odbywać w 
dni powszednie w godzinach od 7—23, a sprze- 
daż uliczna wszelkich innych towarów. — tylko 
w godzinach otwarcia sklepów. 
| | Czas otwarcia we wszystkie dni w tygo- 
dniu jadłodajnie jak restauracje cukiernie, ka- 
wiarnie, u:leczarnie, raszteciarnie, piwiarnie, 
winiarnie, mfodarnie, garkuchnie, bary, kuch- 
nie publiczne, bufety, szynki, traktjernie, kar- 
czmy, gospody oraz ruchome kuchnie uliczne, 
będzie określony w poszczególnych gminach 
miejskich i wiejskich przez władze agmini- 
stracyjne. 

Wymieniona powyżej władza może w posz- 
czególnych wypadkach zezwolić, o ile tego bę- 
dą wymagały warunki miejscowe, na przedłu- 
ženie czasu otwarcia jadłodajni, opłacających 
świadectwa I. i IL kategorji, poza godziny usta- 
lone na podstawie przepisów poprzedniego 
ustępu niniejszego artykułu. Zezwolenia takie 
będą wydawane tylko indywidualnie i na okres 
czasu nie dłuższy od 1 

Przerwy, w czasie których skiepy i zakła- 
dy, objęte niniejszem rozporządzeniem, będą 
zamknięte, wlicza się do godzin otwarcia tych 
sklepów i zakładów. 

Sklepy, zakłady i miejsca zawodowej sprze- 
daży za wyjatkiem budek i kiosków, miejsc 
ulicznej sprzedaży, oraz kawiarń, jadłodajń, re- 
stauracyj itp. mogą być otwarte najdłużej do 
godziny 19-tej. 

W soboty i dni przedświąteczne sklepy 
i miejsca zawodowej sprzedaży, wymienione w 
art. 2 niniejszego rozporządzenia, mogą być 
otwarte do godziny 20, a zakłady fryzjerskie 
i kało-techniczne do godziny 21. 

W wigilię Bożego Narodzenia oraz w 
Wielką Sobotę sklepy, wszelkie miejsca zawo- 
dowej sprzedaży oraz zakłady fotograficzne, 
fryzjerskie i kało-techniczne mogą być otwarte 
najwyżej do godziny 18. 

Godziny otwierania i zamykania sklepów, 
miejsc zawodowej sprzedaży oraz zakładów 
wymienionych w rozporządzeniu, określa po- 
wiatowa władza administracji ogólnej, a w m. 
st. Warszawie — Komisarz rządu — w poro- 
zumieniu z inspektorem pracy właściwego 
okręgu i po wysłuchaniu opinii rad gminnych, 
względnie miejskich, właściwych izb przemy- 
słowo - handlowych i rzemieślniczych, oraz 
przedstawicieli stron zainteresowanych, przy- 
czem godziny te winny być w poszczególnych 
miejscowościach dla tego Samego rodzaju skle- 
pów i zakładów jednolite. 

Sprzedaży towarów w sklepach połączo- 
nych z jadłodajniami, zakładami fryzjerskiemi, 
kalo-technicznemi hib z przedsiębiorstwami, nie 
rodlegającemi niniejszemu rozporządzeniu, wol- 
no dokonywać tylko w godzinach określonych 
dla samodzielnych sklepów tej samej gałęzi 
handlu. 

W innych godzinach miejsce sprzedaży to- 
warów musi być w tych sklepach i zakładach 
zamknięte i towary dla kupujących uniedosięp- 
nione. 

W godzinach, kiedy sklepy są zamknięte, 
w jadłodalniach dozwolone jest wydawanie 
towarów,źyłko do spożycia na miejscu. 


Przepisy ustaw ochronnych w zakresie 
pracy pracowników najemnych, a w szczegól- 
ności ustawy o czasie pracy w przemyśle oraz 
ustawy w przedmiocie pracy młodocianych iko- 
biet mie zostają w niczem naruszone postano- 
wieniami rozporządzenia o czasie handlu. 

Winni przekroczenia przepisów rozporzą- 
dzenia o godzinach handłu lub rozporządzeń 
wydanych na jego podstawie ulegną karze 
grzywny do 2000 zł. i karze aresztu do 6 tygo- 
dmi, albo jednej z tych kar. 


R x * 


Niecątpłiwie, strcszczony wyżcj dekret o 
unormowaniu godzin handlu jest korzysiny tak 
dla kupiectwa, jak i dla całego szeregu zawo- 
dów rzemieślniczych, Szczególniej na rękę 
idzic dekret zakładom fryzierskim, które długi 
już cza$ prowadziły walkę o przedłużenie go- 
dzin czynności zakładów. Również korzystne są 
postanowienia o przedłużeniu godzin zamknię- 
cia składów. Główną zaś rzeczą, jest zumiiiko- 
wanie pod tym względem panujących  stosun- 


ków na terenie całej Rzeczypospolitei. M. Sjer, 


Z R W WE 


W końcu ubiegłego tygodnia na sali p. Ja- 
rockiego przy ul. Masztalarskiej odbyło się 
VIII. Walne zgromadzenie Związku Pracodaw- 
ców na województwo Poznańskie. Zebranie za- 
gaił prezes Związku p. dyr. Kaczmarek, który 
w swem przemówieniu dał zarys zadań organi- 
zacji. 

Najważniejszym czynnikiem w procesie 
produkcji jest praca ludzka, z której przedsta- 
wiciełami zachować należy dobre stosunki. Od- 
rębne od towarzystw techniczno-naukowych, 
mających za przedmiot osiągnięcie możliwie 
najdoskonalszych metod w prowadzeniu war- 
sztatów, istnieją organizacje gospodarcze z za 
daniem wytwarzania jaknajwięcej dóbr w spo- 
sób oszczędny, a wydajny. Wreszcie zaś jako 
emanację organizacji gospodarczej, mamy jesz- 
cze zrzeszenia pracodawców, których zadaniem 
jest m. in. osiągnięcie porozumienia z praco- 
biorcami celem utrzymania ciągłości pracy w 
procesie produkcyjnym z pominięciem niemi- 
łych bezpośrednich tarć i ostrych zatargów. Po- 
za województwami zachodniemi i częściowo 
Małopolską istnieją tylko dwa typy organizacji 
przedsiębiorców, t. j. towarzystwa techniczno- 
naukowe i związki gospodarcze, branżowe Oraz 
mieszane. Brak trzeciego typu organizacji ja- 
kim są związki pracodawców, wpływa ujemnie 
na politykę płac oraz na obronę interesów w 
dziedzinie socjalnej. Stwierdzić należy, że wo- 


bec braku podziału pracy na dziedzinę, gospo- 


darczo-polityczną i socjalno-polityczną wobec 
braku na większej części terenu państwa trze- 
ciego typu organizacji t. į. związków pracodaw- 
ców, wszystkie związki gospodarcze począwszy 
od związków lokalnych idąc poprzez Izby 
Przemysłowo-Handlowe, Rolnicze i Rzemieśl- 


nicze, a skończywszy na różnych organiza- | 


cjach regionalnych w przemyśle, rolnictwie ku- 
piectwie, a nawet w rzemiośle, prowadzą samo- 
dzielną niezależną politykę socjalną. 

To też dążeniem Zw. Pracodawców jest, 
aby na całą Polskę rozszerzył się ten trzeci 
typ organizacji, aby stworzono wspólną centra- 
lẹ związków pracodawców i nastąpił w związ- 
kach gospodarczych racjonalny podział pracy. 

Obszerne sprawozdanie z czynności orga- 
nizacji w roku sprawozdawczym złożył Syndyk 
Związku p. Zegalski. Oceniając obiektywnie 
ułożony okres sprawozdawczy — mówił p. syn 
dyk, — musimy przyznać, że był to okres po- 
prawy w zakresie stosunków gospodarczych. 
Barometrem wskazującym napięcie zachodzą- 
cych zmian w stosunkach ekonomicznych, a 
szczególnie zmian w produkcji jest niewątpl!- 
wie statystyka rynku pracy, upadłości przedsię 
biorstw, statystyka protestowanych weksli... © 

Cyfry statystyczne rynku pracy wskazują, 
iż liczba bezrobotnych spadła. w porównaniw z 
rokiem ubiegłym prawie o 100 proc. Upadłości 
na całym prawie terenie Rzplitej zanotowano 
ogółem 197 czyli o 106 mniej aniżeli roku ubie- 
głego. Jeśli następnia uwzględnimy jeszcze fakt 
znacznego obniżenia się liczby protestowa- 
nych weksli. to dojdziemy do wniosku, że sytu- 
acja gospodarcza w roku 1927 porównana z ta- 
kążew roku 1926, była w wysokim stopniu ko- 


Rzemiosło a P. W. HK. 


Dn. 24 ub. m. odbyła się w Centr. Tow. 
Rzem. w P. P. w Warszawie ważna konferen- 
cja w sprawie udzialu rzemiosła w Powszech- 
nej Wystawie Krajowej. W konferencji tej 
brali udział prezesi i syndycy Izb Rzemieślni- 
czych Ziem Zachodnich (Poznań, Bydgoszcz, 
Grudziądz, Katowice). Prezes Izby Rękodziel- 
niczej w Krakowie, który równocześnie repre- 
zeutował Iżby Rękodzielnicze we Lwowie, Tar- 
nopolu i Stanisławowie, reprezentanci Centr. 
Tow. Rzem. w P. P., Związku Rzemieślników 
Chrześcijan w Warszawie oraz Zjednoczenia 
Zw. Cechów w Poznaniu. 

W wyniku konierencji reprezentanci rze- 
miosła łącznie z dr. Piechockim, dyrektorem 
dla spraw przemysłowych PWK., udałi się do 
p. Ministra Przemysłu i Handlu. W zastępstwie 
p. Ministra przyjął delegację mp. wiceminister 
Doleżał. W diuższym referacie przedstawił syn- 
dyk Izby Rzemieślniczej w Poznaniu >p. Jusz- 
czak znaczenie rzemiosła dla całokształtu życia 
gospodarczego i konieczność godnej reprezen- 
tacii rzemiosła na PWK. Sprawa budowy odrę- 
bnego pawilonu rzemieślniczego jest zależna 
od udzielenia na ten cel przez rząd bezprocen- 
towej zwrotnej pożyczki w wysokości zł. 200 
tysięcy z funduszów Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu przeznaczonych na cele Izb Rzemieśl- 
niczych. P. wiceminister Doleżal zaznaczył w 
odpowiedzi, że rząd docenia w pelni doniosłą 
rolę rzemiosła i pokazu jego dorobku na wy- 
stawie. Wniosek o pożyczkę przyrzekł przy- 
chylnie rozpatrzeć. Pan min. Kwiatkowski rów- 
nież sprawa żywo się zainteresował i polecił ją 
sobie zreierować po powrocie p. wiceministra 
Dąłeżala z Genewy. 


| sji rewizyjnej weszli pp.: dr. Rozmiarek. dyr. 
'K. Leitgeber, a jako zastępcy inż. J. yu iJ. 


rzystniejsza i w poszczególnych przedsiębior- 
stwach łatwiejsza do opanowania. y 

Zwiazek Pracodawców, czyniąc w roku 
sprawozdawczym posunięcia w dziedzinie pła- 
cy. nie kierował się wyłącznie statystyką po- 
równawczą płacy, lecz badał skrupułatnie ogól!- 
ną sytuację gospodarczą | według zdolności 
płatniczej i produkcyjnej normował podstawo- 
we płace zarobkowe. Ruch taryfowy zajął Zw. 
dużo czasu i pracy. 

Z chwilą, gdy związki zawodowe zawa- 
żyły wzmożenie pojemności rąk roboczych w 
warsztatach, rozpoczęło się atakowanie Zw. 
Pracodawców o podwyższenie taryf zarobko- 
wych. Pierwszą podwyżkę przyznano z dniem 
7 kwietnia w wysokości 5 proc., następ- 
nie zaś z dniem 23 czerwca w wysokości dal- 
szych 5 proc. 

Przyznając te ostatnią podwyżkę uzna? za- 
rząd za wskazane zmienić dotychczasową tak- 
tykę wobec związków zawodowych i uzależnił 
przyznanie tej podwyżki. od podpisania umów 
zbiorowych. Po długich pertraktacjach stanę- 
ły dwie główne umowy zbiorowe — jedna dla 
przemysłu metalowego, druga dla przemysłu i 
handlu. Strajk budowlany zażegnano również 
zawarciem umowy zbiorowej i przyznaniem 
podwyżek. 

Z ważniejszych spraw z dziedziny ustawo- 
dawstwa socjalnego, w jakich Związek zabie- 
rał głos, należy wymienić: projekt ustawy 0 o- 
bowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek cho- 
roby, oraz o ubezpieczeniu robotników na wy- 
padek niezdolności do zarobkowania, a ich ro- 
dzin na wypadek śmierci ubezpieczonego; Zwią 
zek opracował projekt o umowie pracy robot- 
ników, który wchodzi w życie z dniem 23 lip- 
ca r. b., oraz projekt o umowach zbiorowych; 
pozatem wniósł Związek memorjał do władz 
centralnych w sprawie obniżenia odsetek za 
zwłokę od zaległych składek ubezpieczenio- 
wych, domagając się pobierania odsetek zwłoki 
o połowę wyższych niż wynosi każdorazowa 
stopa dyskontowa Banku Polskiego: w dalszym 


ciągu zajął się Zw. wyborami ławników do Są- 


du Przemysłowego i! Kupieckiego, oraz wysta- 


pił w sprawie obniżenia repartycji składek ubez | 


pieczenia wypadkowego za rok 1926 i rozłoże- 
nia repartycji na dogodne raty. W końcu spra- 
wozdania p. Syndyk stwierdza, że korzystanie 


z usług Związku w życiu codziennem dowodzi- 
że Związek Pracodawców staje się, dla coraz | 
szerszego grona przedsiębiorców instytucją 


niezbędną. 

Po sprawozdania kasowem przystąpiono 
do wyboru nowego Zarządu, w skład którego 
weszli pp.: dyr. Kaczmarek — prezes. Łyczy- 
wek — wiceprezes, St. Robiński , inż. W. Fachi- 
nette, Fr. Nitsche, St. Hedinger, inż, K. Gaertig. 
Ł. Eckert, dyr. Al. Grandkowski, dyr. Wł. Łusz- 
czewski, dyr. A. Marcinkowski, dyr. St. Mią- 
dowicz, dyr. E. Pawłowski. dyr. St. Mohuczy, 
M. Malinowski, Wł. Lewandowski, dyr. P. 
Nestrypke, dyr. Cz. Kusztelan. W skład komi- 


| Szkudlarek. gr.) 
OARE PW O LYI t TESE ES TERTE H CES TET 


Ze Zw. Zaw. Pracowników Bankowych 


Dnia 22. 5. m. odbyło się roczne walne zebranie Zw. 
Zawodowego Pracowników Bankowych. 


Zebranie zagaił prezes p. Rzeszowski. Na przewodni- 
czącego powołano p. Szczepeckiego na sekretarza p. 
Szwaica. 


W sprawozdaniu z działalności zarządu za rok ubie- 
gły prezes p. Rzeszowski wskazał na kierunek prac. Pro- 
gram zarządu szedł w dwóch zasadniczych kierunkach; 
unormowania poborów dla pracowników bankowych, za- 
trudnionych w bankach, zaś dla bezrobotnych stworzenie 
warsztatów pracy. W jednym i drugim kierunku osiąg- 
nięto rezititaty pozytywne — pobory zostały podwyższo- 
ne od 25 do 40 proc. zorganizowano placówkę gospodar- 
czą pod firmą „Biuro Pracy“, gdzie znajduje stałe za- 
trudnienie 23 osoby, prócz tego przy pracach dorywczych 
zatrudniono przeszło 100 osób. 


Związek jest reprezentowany przez swyek delegatów 
prawie we wszystkich instytucjach społecznych i ło: w 
Zakładzie Ubezpieczeń Urzędników Prywatnych, Kasie 
Chorych Wyższym Urzędzie Ubezpieczeń, Trybunale 
Ubezpieczeń, Sądzie Kupieckim etc. 


Po wysłuchaniu wszystkich sprawozdań oraz proto- 
kótu komisji rewizyjnej zebranie ustępującemu zarządo- 
wi udzieliło absolutorium. Prezesem zarządu przez akla- 
mację został ponownie obrany p. Fabjan Rzeszowski. Do 
zarządu weszli: z Banku Zw. Sp. Zar.: kol. Wojnicz Au- 
gustyn, Długoszewski Marian i Hyciek Ryszard, z Polsk 
Banku Handl. kol Welgt Klemens. z Banku Pozn. Ziem. 
Kred. kol. Wierzbicki Mieczysław i Cegiełka Józef, z 
Banku Kwil. Pot. i S-ka kol. Banaszyński Antoni z Kom. 
Banku Kred. kol. Godyńskii Kazimierz i Pawłowski A- 
dam. z Banku Przemysłowców kol. Moskalewicz Henryk 
i z Pozn. Złemstwa Kred. kol. Cierniak Kazimierz, 


Do komisii rewizyjnej zostali wybrani kol.: Prawow- 
ski Stefan z Banku Pozn. Ziem. Kred., Brojerski Mieczy- 
sław z Kom Banku Kred. i Pończa Jan z Pozn. Ziemstwa 
Kred oraz na zastępców kol.: Musiałowicz Jan z Kom. 
Banku Kred. i Wolny Antoni z Banku Przemysłowców. 
Wybrzni wybór przyjmują. 


Zebranie uchwaliło podwyższyć miesięczną składkę 
członkowską do 2 zł. Po wyczerpaniu porządku obrad 


a 


zebranie zostało zamknięte., 


Popieralmy przemysł krajowy 


Zabytki cechowe do Archiwum 
pai  2wego 


P. Wojewoda Poznański pismem swem g 
dnia 16 lutego br. 1. dz. 1613/23-VI. wystosował 
do starostów. prezydentów miast wydzielonych 
Poznania, Bydgoszczy, Inowrocławia i Qnie- 
zna następujący okólnik: 

Urząd Wojewódzki zwraca uwagę na ko- 
nieczność otoczenia należytą opieką aktów, 
ksiąg, pieczęci i wszystkich innych zabytków 
cechowych. Są wypadki, że wspomniane akta 
pochodzą jeszcze z czasów bardzo odległych a 
przedstawiają one cenne źródło nietylko dla hi- 
storji odnośnego cechu, ale wogóle dla- prze- 
szłości miast i kultury naszej. Dla poszczegól- 
mych członków cechowych stanowią one nić 
wiążąca ich z całemi:' pokoleniami : przodków, 
którzy pracowali w tym samym zakresie i dą- 
żyli do tych samych celów co pracownicy dzi- 
siejsi To poczicie łączności ma wielkie zna- 
czenie kulturalne i społecznę, Uświadamia ono 
jednostkom znaczenie ich pracy zawodowej 
i podnosi przez to obowiązkowość i poczucie 
własnej godności. Zachowanie dawnych aktów 
i zabytków winno zatem być obowiazkiem dzi- 
siejszego pokolenia. 

Dotychczasowe doświadczenia uczą, Że 
akta cechów ulegają masowemu zniszczeniu Z 
biegiem lat, dlatego Urząd Wojewódzki przy 
sposobności reorganizacji cechów wzywa magi- 
straty miast i miejskie urzędy policyjne do 
złożenia jako depozytów archiwaljów cecho- 
wych w Archiwum Państwowem w Poznaniu, 
gdzie znajdą zabezpieczenie przed zniszcze- 
niem i pożarem i będą zachowane dla przy-į 
szłych pokoleń. Archiwum Państwow+ posiada 
obecnie już około 1000 ksiąg cechow "ch z ca- 
łej Wielkopolski. Akta złożone tam będą uprzy- 
stępnione badaczom historji. którzy je wvzy” 
skają dla celów naukowych i ewentualnie 
umieszczą o danych cechach należyte wzmian- 
ki w literaturze. Depozyt tego rodzaju nie prze- 
staje być: własnością stowarzyszeń i może być 
w razie potrzeby wycofany lub wypożyczony. 
przez właściciela. 


Z wudawniciw 
ekonomicznych 


12 „Gazety Rolniczej”. Ostatni zeszyt 


„Treść nr. 


„Gazety Rolniczej * zawiera znowu kilka bardzo cieka- 


wych - artykulów. Przedewszysikiém wywiad %9: Stani- 
stawem Czekanowskim. znanym działaczem społeczno -= 


- rolniczym. który w charakterze nowo ~ mianowanego 
„dyrektora Departamentu rolnictwa w Min. Rolnictwa 


przedstawił szeroki swój program na tem stanowisku. 
Wyniki- doświadczeń z odmianami -zbóż jarych przedsta- 
wia p. M.. Baraniecki z Kościelca, Z zaprawianiem zaś 
ziarna siewnego — inż, Marja Fiedinszko z Poznania. 
Wyniki również swych ciekawych prób z krzyżówkami 
karpia. przeprowadzone w żnanem gospodars'wie stawo- 
wem Osieku w Małopolsce, opisuie i wylaśnia: licznemi 
fotografiami p. Edward Rudziński: zajma one niewątpli- 
wie naszych Specjalistów. P. Konstanty Zebrowski dłu- 
goletni plantator kukurydzy (dawniej na Podolu rosyj- 
skiem). rozpoczął -druk obszerniejszych wskazówek. do- 
tyczących tei rośliny, której uprawa coraz więcej ostat- 
niemy czasy interesuje rolników polskich. Pozatem znaj- 
dujemy jeszcze polemikę na temat kosztu wychowania 
konia remontowego, a w odcinku przemówienie na Zesz= 
łorocznym kongresie gleboznawczym w Waszyngtonie 
ówczesnego prezesa- Międzynarodowego Towarzystwa 
Glebożnawczego J. G. Lipmana. Zwykłe obficie wypełnio= 
ne rubryki uzupełniają zeszyt, do którego dołączono nr. 
3 „Piśmiennictwa. rolniczego” z artykułem redaktora te- 
go. dodatku inż. Wł. Sawickiego 0 „nasze; produkcji księ” 
garskiej na polu rołniczem w okresie powojennym. — 

„Historja Bankowości -> Zarysie* przez Stefaną 
Woyzbuma, prof. Szkoły Nauk Politycznych w Warsza, 
wie. str. 144. 

Książka ta jest pierwsza z zakresu historji bankowo- 
ści w naszej literaturze specjalnej. W sposób zwięzły 
i jasny autor przedstawia historję bankowości w świecie 
starożytnym, w Średniowieczu i w okresie nowożytnym. 
Specjalny dział poświęcony jest bankowości w Połsce 
aż do XIX wieku. Autor przytacza in extenso projekt 
Banku Narodowego w XVIII, ułożony przez bankiera J. 
Kaposztasa. Książka prof. Woyzbuna jest nietylko pô- 
uczającą, ale i ciekawą zasługuje więc na zainteresowa« 
nie tych wszystkich. dla których sprawy bankowe nie sę 
obojętne. 

„Wiadomości Statystyczne” nakładem Głównego U- 
rzędu Statystycznego. Ukazał się zeszyt 4 Wiadomości 
Statystycznych. na treść którego złożyły się m. in. nastę- 
pujące zestawienia. obejmuiące aktualne dane z życia 
gospodarczego Polski: Produkcja górniczo - hutnicza w. 
grudniu r. ub. Zasiewy ozime na jesieni 1927 r. Produk- 
cja nawozów sztucznych oraz wytwórczość produktów 
dystyłacji ropy. Handel zagraniczny Polski w m. stycz- 
niu w m. styczniu r. b. Ruch statków w porcie gdyń- 
skim i gdańskim. Koszty utrzymania według obliczeń 
Komisy] lokalnych Ceny hurtowe artykułów przemy- 
słowych. Ceny giełdowe zbóż — przegląd międzynaro= 
dowy. Bezrobocie i państwowe pośrednictwo pracy. 
Zarobki stałych niewykwaliiikowanych robotników mieje 
skich i przedsiębiorstw miejskich. Kursy dewiz * papie» 
rów procentowych na giełdzie watszawskiej. Kursy pol- 
skie pożyczek państwowych na giełdzie w Nowym Jor- 
ku. Wydatki i dochody Państwa. Wydatki i dochody 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów- Wydatki i dochody 
monopoli: Spirytusowego. Tytoniowego. Ruch natural- 
ny ludności w woj. Łódzkiem, Wileńskiem, Polesl'iem 0- 
raz zachodnich i Śląskiem. 

Całości zeszytu dopełniają liczne wykresy. 
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$prawozdanieślełdowe 
Ki 1 f Poznań, dnia 5. 4. 1928 r... 
< Dzisiejsza giełda była spókojną I wstrzymywa- 
0 się od zawierania tranzakcji z powodu nadcho- 
'dzących świąt. 

Z pap. proc. były poszukiwane 8% listy dolaro- 
we P. B. K. po 95% (przy. dewizie 8,%)) natomiast 
4% listy zast. konwert. oddawano po 56%, Za 6% 
Fisty żytnie chciano płacić 31 (za 1 ctr. mtr.) jednakże 
nie było oddatyców. Za 5% poż. konwers. płacono 
nadal 664 %. 

At akcji bankowych był w oddaniu Bk. Związku 

po. i 

Akcje handlowo-przemysłowe wyłącznie w. pła- 
ceniu, a: mianowicie: Brow. Krotoszyński 30; Ce- 
gielski 46 i Unia 26,50. : 

"© Z pap. nieoficjalnych poszukiwano Bk. Polski 
po 147,50 i Nafta Nobel po 37. 

. KOMUNIKAT. 

Z.powodu-świąt wielkanocnych jest giełda nie- 
czynna z dniem jutrzejszym i następne zebranie zieł- 
dowe naznacza się na wtorek, dnia 10 kwietnia r. b. 


eduła urzęd. śleidy pieniężnej 
w Poznaniu 


Papiery procentowe: 3% Pożyczka  konwersyjna 
664%: P; 5% dolarowa listy Pozn. Ziem. Kredyt. 95% P; 
4% sty zastaw. konw. Pozn. Ziem. Kredyt. 56% 0. 
~-i- Akcję bankowe: Bank Zw. Spółek Zar. I. em. zł S8 0. 

Akcje przemysłowe: Browar Krotoszyński I ` zł 
30 P; Geglelski H. 1. em. zł 46 P; „Unia” (dawn +7> 
ki) 1..em. z! 2650 -P. 

Tendencja spokojna. f 

Z pówodu świąt wielkanocnych jest giełda nieczynna 
z dniem jutrzejszem i następne zebranie giełdowe na- 
znacza się na wtorek, dnia 10 kwietnia r. b. 


Notowania zoieso 


Notowania złotego. — Londyn zł. za 1 1. szterl. 
43,49. Zurych za 100 zł. 58.25, Berlin za 100 zł. 46.65 
—. 4105. wypłaty na Warszawę 46.82.5—47,025, 
wypłaty na Katowice i Poznań 46.80—47,00, Gdańsk 
za 100 zł. 57.43—57.57. telegr. wypłaty na Warsza- 
wę 57.39—57,54, Wiedeń czeki 79.355—79,835, ban- 
knoty 79.495—79.845, Praga za 100 zł. 378,55. (Pat.) 


ziemieopłodu 

` Warszawa, 4. 4. W dzisiejszych prywatnych 
tranzakciach zbożowych panował ruch ożywiony. 
Podaż nadal była skąpa, niewystarczająca do po- 
Krycia zapotrzebowań. Dla zdobycia towaru na- 
tychmiast (średniej jakości) płacono chętnie o 1 zł. 
wyżej. Zanotowano za 100 kg. ir. wagon Warsza- 
wa następujące ceny: Żyto dobre 49.50 zł.. pszeni- 
ca (zależnie od wagi) 59—61 zł. owies pastewny do- 
bry 46 zł. jęczmień browarowy 48 zł. jęczmień 
przemiałowy 46 zł. 


s B. HOZAKOWSKI, TORUŃ. 
0 +. «Sprawozdanie z handlu zboża i nasion. 
Toruń, dnia 4 kwietnia 1928 r. — Płacono: w 
diach ostatnich zł. za 100 kg. loco stacja załado- 
wania. Nasiona: . 
- Za koniczynę czerwoną 240—300; koniczynę 
białą 200—350; koniczynę szwedzka 300—330: ko- 
niczynę żółtą 180—210; koniczynę: żółtą w łuskach 
90—100; inkarnatkę 150—165; przelot 200—250: raj- 
gras krajowy 100—110; tymotkę 50—60; seradelę 


26—27; wyke latową 40—41; wiczkę zimową 70—75: | 


peluszke 38—40; groch Wiktoria 70—75; groch 
polny 45—50; groch zielony 60—70; bobik 48—52: 
górczycę 50—55; rzepak 70—74; rzepik 70—76; łu- 
bin niebieski siewny 20—22; łubin żółty siewnv 
23—24: siemie Iniane 80—85; konopie 100—110: mak 
niebieski 100—105: tatarkę 40—42; proso 45—50: 
mak biały 120—125. 


Aotowania zbożowe 


Chicago, 4. 4. 1928 zamknięcie. Pszenica ten- 
dencia podatna: maj 143/:—143%; lipiec 142%/: do 
142%: wrzesień 140%%—140%. Kukurydza tenden 
cja ledwo ustalona: maj 99% ; lipiec 102*/:; wrzesień 
102%. (owies tendencja ledwo ustalona: maj 57%: 
lipiec 51*/:; wrzesień 46*/+. Żyto tendencja ledw( 
ustalona: maj 119%; lipiec 115%/: wrzesień 107% 

Chicago. Pszenica nr. 2 Hard ozima jara nr. ? 
144'/s; kukurydza ż. nr. 2 103; żyto nr. 2 120%: 
owies biały nr. 2 63: ięczmień malting 92—105. 

Nowy. Jork. Ceny loco. Pszenica Manitoba 
m. 1 170*/s; czerw. ozima jara nr. 2 183%: Hard 
ozima jara nr. 2 162% ; kukurydza nowa z now. zbio- 
rów 113: żyło nr. 2 fob N. Jork 134%: jęczmień 
malting 106; mąka spreang 675—700; frachty do An- 
gli */6—7/6; na kontynent 9—10. 


Nofowania eieldu 
płodów rolniczych w Berlinie 


Berlin, 5 kwietnia 1928. Godzina 1,30. 
naslona oleiste za 1000 kg reszta za 100 kę. 


ję = — ww = m mo m ma mo 266 00 

marzec <= m == = «m o m We o *000,00 

maj = = = == == = = u ma == 775,00 
Tendencia 

Żyto matchiiskie «e => = am =e am mm m 2860—22 

WIŻESIEŃ == == «s «m «m o as e e 245,50 

marzec = «a <| = m m mo e «m 000,00 

mał m | w dh mm we ue 284.0 


Tendencja 
Jęczmień jary — = =e =e = m mm m m 235,00—-280,00 
00-—000,00 


dęczmień ozimty === «= u> 000, A 

jęczmień pastewnv krajowy == == = =s = 000,00—000,0 
Tendencja ustą ons 

Owies marchiiski — = «e => m mw m am 244 —251 
fipiec — a i m. 09,00 
Marzec = -e — — = = we m w 000,00 

+ Tendencja bardzo mocna 
Kukurydza loco Hamburg = = = — = 000—000 
Kukurydza loco Berlin: = = = — — — 233—240 


Maka pszenna == = — = = == mę «= m 31,25 —35,(4 


Mąka żytnia — — me = me e «m «m me m 34,75 -37,0) 
Ospa pszeniią, — — <e me == <> m ma = 17,00—17,2 
Rzepak — m w Åe | | m w W GW,Ut. 
Peluszka — ==» «w == w «s um uw wo m = 24—23,50 
Łubin niebieski =- == =e — == — m — 14—14,75 
Łubin żółty == — == == a — m — — — 1515,80 
Seradela nowa — a | | m w 25,00—28,00 
Makuchy rzepakowe == = — => =e m — * ]360—19,/0 
Makuchy Iniane = «= — == == m m mm  24,00—24,2U 
Wytłoki suche = = == == -= == == == =  |1460—14,9) 
Śrut seja — — «~ =e =e me m mm = m m 2210—2250 
Płatki ziemn, — «e == = == — = — = >— 26,00—/660 
Ziemniaki jad, b, =» = on — — — m >» 2,90—3,i0 
Ziemniaki jag. czerwone == = «= m — m  300--3,20 
Ziemniaki jadalne żółte == — — — — — 3,30—3,60 
przemys RR a 0 RB 


M u00= 0,00 
w yt e ng 


p R 


anses 


Dria 6.4. 


1928 r. 


Wizyta premjera Pitszadsiicć6 


F: marsz. Daszyńskisgc. 


Warszawa. (PAT.) Wczoraj przybył dogma- | dziane zdarzenie, wyniagające 


chu Sejmu p. premier, marszałek Piłsudski w to- 
warzystwie adjutanta, majora Zembrzuskiego. Po- 
witany u bram wejścia przez dyrektora biura Sej- 
ihu i Senatu, p. Pomykalskiego. marszałek Piłsud- 
Ski udał się do gabinetu marszałka Sejmu, p. Da- 
szyńskiego, którego rewizytował. W toku rozmo- 
wy p. premier zapowiedział udział swój w posiedze- 
niu sejmowej komisji budżetowej, która w dn. 19-g0 
bm. przystępuje do obrad nad budżetem Min. Spr. 
Wojsk. Omawiając szczegóły prac Sejmu, marsza- 
ték Daszyński wyraził przypuszczenie, że Sejmowi 
uda się przeprowadzić budżet mniej więcei do poło- 
wy czerwca, aby Senat miał dość czasu do zajęcia 
się budżetem, poczem. o ile nie zaszłyby nieprzewi- 


posiedzeń sejmo- 
wych, mógłby Scia rozpocząć ferje letnie. Konfe- 
rencja trwała około półtorej godziny. 

Wczoraj w godzinach popo'udniowych marsza- 
tek Piłsudski odbył w Belwederze kilkugodzinna 
konferencję z prezesem komisji budż. Seimu. dr. Byr- 
ką. W czasie kosierencii pos. Byrka złożył mar- 
szałkowi sprawozdanie z dotycticzasowego przebie- 
gu prac komisji, poczem omawiano dalszy ciag obrad 
i ustalono również, że na najbliższem posiedzeniu 
komisji. które odbędzie sie w dn. 19 b. tm. rozważany 
będzie budżet Min. Spr. Wojsk. 

Komentując tę konferencię, prasa podkreśla, że 
Są one nowym dowodem zacieśnienia węzłów 
współoracy między rządem i Sejmem. 


Spori 


Kickers Berlin — Warta. 

Warta sprowadza na święfa Wielkanocne znaną dru- 
żyne berlińską Kickers, która zmierzą się z nią w dwóch 
spotkaniach. Po ostatniem świetnem zwycięstwie Warty 
nad Tennis Borussią należy się spodziewać, że. Warta 
udowodni powtórnie przed oczyma własnej publiczności 
wysoką swoją klasę dlatego też zawody Wielkanocne 
wzbudziły w tutejszych kołach sportowych wielkie zain- 
teresowanie. Kickers przyjeżdża w najsilniejszym skła- 
dzie: Landmann, Cerbe, Windolf, Nendel, Waschiczki, 
Schadei Gumz. Luders, Dóhring. Haselofi. Raack. 

Goście berlińscy, jak można wnioskować starać się 
będą wszelkiemi siłami zrehabilitować porażkę Tennis 
Borussi w Berlinie. Drużyna Kickersu mzvjeżdża: w 
pierwsze święto rano o godz. 1,45. 

A. Z S. uruchomił korty tennisowe, 

Z dniem 1 kwietnia uruchomiła Sekcja Tennisowa 
AZS korty tennisowe przy ul. Noskowskiego. Bardzo po- 
kaźna ilość członków przystąpiła już do treningu. ażeby 
odpowiednio przygotować się do furnieji. Zapisy na 
członków przyjmiue sekretariat sekcii na kortach ten- 
uisowych przy ul. Noskowskiego 4 w godz. od 9—1 i 
3—7-mei. 

OSTATNIE WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Schmelling zwycięzcą Dienera. 

Berlin, 4. IV. (radio wł.) W dzisiejszych zawo- 
dach bokserskich, które odbyły się w „Sportpałast* © 
mistrzostwo Niemicc. wagi ciężkiej Max Schmellina 


mee e A 


— 
Lean ses m e ee a a E e S S R WY a 


mistrz Europy w. półciężkiej mistrza Niemiec w. ciężkiej 
Franza Dietera w 15 rundach na pimkty. 

Pozatem Hayman, najbliższy przeciwnik Schmillinga 
zwyciężył na punkty w 8: rundach Anglika Harry Cross- 
ley*a a Hein Domgoerzen w 15 rmmdach na pumkty Teda 
Moore. 


Południowa i biję w tennisie Francię 5 : 4! 

Z Durban (Poł. Afryka) donoszą, że między: 
państwowy mecz tennisowy Francia-Połud. Afry- 
ka zakończył się wygraną Afryki w stosunku 4:5. 

Francię reprezentowali: Borotra, Boussu, Brug- 
non i Landry. Francia prowadziła już 4:2, dalsze 
iednak gry wszystkie przegrała Condon-Landry 
6:4; 2:6; 7:5 — Raymond-Bruznon 3:6; 622; 
6:1 Raymond, Condon — Landry. Boussu 7:5,6:1 


U celu międzynarodowego raidu motocyklowego. 

Drezno 4 kwietnia (radjo wł.) Dzisiaj przybyli 
tutaj uczestnicy międzynarodowego raidu motocy- 
klowego. Ze 132 maszyn. które wystartowały w Ko- 
lonji do celu przybyło 72. po przebiegu 3,500 km., w 
tem 51 bez punktów karnych. Ostatni etap obiitował 
w liczne wypadki. 

Werner Clauberg (Ardie) na 10 km. przed Dre- 
znem tak nieszczęśliwie upadł. że musiał się wyco- 
fać. Również Henn z Duesseldorfu i Fritz Jakób. do- 
tychczas bez punktów karnych. zostali na ostatnia 
etapie wyeliminowali z konkurenci. Wyniki raidu 
podane zostaną iutro do wiadomości. 


REKLAMA 
DŹWIGNIĄ 
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Notowania Giełdy Zbożowej 
Tow. w Poznaniu ` Warszawie. 


i Posnam |wWarszawie 
Notowano w złoty bej , 
"a ay 4. VI 4, IV. 
za 
IW ke ir. stacia załań 


Zyto . ly 

Żyto kongr. 681]116 

Żyto kongr.6R1|(t stacia załad 
Mąka żyt. 65 proc. tr. Warszawa 


Maka pszenna 60 pr. ir. Warszawa =- — 
pond 5 Sad 5 E 8502850 59,60 =61,00 
gczmien prz. e. 36,50 — 38, A 
Jęczmień br. +.: 41 ,50— 43,0 46 — 17 
OBEJ oe af 3 3400 — 41, 0| 43,50—=49,00 
Groch Wiktorja  „ »+ s 60,00 — 82,00) — 
Groch p. oe toaa 26 16,00—51,UU a 
Rzepak . +. A - = 
Seradela F +7 48,00 — 29,00 — 
Ospa.pszeuna . . ; . . æ = 
Mąka żytnia 65%, wł wor, stand 68,54 = 
Mąka żytnia 70%, p x baol sa 
Mąkapszenna60,, „ a» 15,50 — 79,50) = 
ztemajski , -. . „ „ « res: sý 
Ziemniâk; i- 10l, , ; + 6,10—6,3 = 
r PTAS AE T 6d 33,00 — 36,00 — 
Ot. żyt. ehe PG: ;4 le 33,00—84, i 33,25 
Utt. pszed. o ea „ «| 2290—33, 0 — 
Wyka fałow. „ . e » « . . | 5L0J=24,1 - 
Słoma pr. s. — — 
Siano 1 Az) uż j - — 
Jiczmień na kaszę . « «s « ~ | — 


Ogólne usposobienie spokojne, podaż żyta i pszenicy 
zwiększona, 

Uwagi; jęczmień br. o wadze wyźszei niż stand. 
ponad notowania. Koniczyny wyborowe w ziarnie, kolo» 
rze 1 czystości ponad notow. 


Pamiętajmy o Polskim 
Czerwonym Krzyżu! 


Zapiszmy się na członków tel pożytecznei instytucii 


Bądź ofiarnymL dla Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża i otocz go serdeczna brzychylnościa. W ciężkich 
chwilach dla Ojczyzny może właśnie najbliżsi sercu 
twemu zawdzięczać będa zdrowie i ulgę w cierpie- 
niach, opiekuńczym dłoniom Sióstr Czerwonego 
Krzyża, 
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nad AA, ul 


Urzęd. Gielda Dewiz w Warszawie 


Notowano transakcja sprzeda? kupno ` 
w zł za 0.4, 4.4 3.4, 44 5,4 44 
bankn. 
dol. am. =- naj — =- - — 
funt ang. = - ~ - = =» 
nrrzek, 
kelgja — 17453 12445 1724,84 124,76 124,22 124,14 
Holandia 359.22 359,74 260,12 360,74 358,2 358.14 
Londyn — 1454, 43,04, 43,63 43,64 43,42 48,41, 
Nowy lok 8,00 8,90 8,02 R92 8, R88 
Paryż — 3.01 35,11 5,0 3570 3512 35,02 
Praga == 26.41? 26,41', 26.48 2648 26,5 26.35 
Szwajcacja (171,67 171,80 172,20 172,23 171,54 171,37 
Sztokholm — - — = — a 
Wiedeń — 125.43 125,40 125,74 125.71 12512 123,02 
Włochy = 47,13047,155, 47,25 47,25%, 4701 47,043, 
Kopenhaga - = — o — — 
Państw papiery wartościowe 54. 4.4. 


47, p. konwers, kolej, = =— — 
4%, pożyczka dolarowa = = — 
+07, pożyczka dolarowa — — — 
58; pożyczka konwersyjna = =» 
4€/, pożyczka konwersyjna kol. 

10° pożyczka kolejowa 


| gram złytą = = «= «m — =—» 


1450-7675 15,25—74,5 
67,00 


85.530 
67 - €6,75 
102.50103 


102,50— 103 


5. 4. s 
— 150,25 — 150,50 
e 125,50 
ank Handlowy = «= 123 

iank Zachodni 31,25—31 
Hank Zw. Spółek Zarob, = 
Bank Tow. Spółdz, — 
Starachowice = = = 
Chodorów —= == ==» 
Michałów = == 
W. T. F, Cukru = =» 
fazy = = = — — 
w -r a = 
W. T. K. Węgłel — 
Nobel || m uw czo am 
Modrzejów = = = 
Norblin 
Ortwein == == — == 
)Jstrowieckie == = = 
Pocisk — — == == >» 
*udzki 
JISUS = == == == == 
LAWÌCICİC == amm == = 
Żyrardów = == = == 
łaberbusz 
Spies — — «= =» =— 
spirytus 
W. T. Żegluga =—— 
Młynotwórnia 
Borkowski 
Rohn — = == === 
Zieleniewski — = — 
Siła i Światło 
Majewski 
Chodorów 
Grodzisk — — =— == 
tlektr. w Dąbr. = = 
Parowozy — — — = 
Cank Przem. Lwów. 
Bank Powsz. Kredyt 
bBhodorów 
Wulkan =- = == == 


4. 4 
150,50 — 150,24 


123 
31,50—31 
88 


Akcje 
tank Polski =- — 
tank Uyskontowy 
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Urzędowe kursa dewiz w Berlinie 
5, 4. 5. 4. 

Helsingfors — 10,538 Warszawa = = 46,95 
Wiele _— 58,90 Gdańsk — =» 81,70 
Praga — = — 12,398 Bukareszt = — 2,646 
Budapeszt — 73,10 Tokio — = — 2,006 
Sofja — = = 3,025 Rio de Janeiro = 0,045 
Amsterdam = 18,60 Jugosławja = 1,366 
Qslo = < = 111.83 | Portugalja — 17,17 
Kopenhaga — 112,32 Kanada = = 4,918 
Sztokholm = 112,06 Kait = = = 20,96 
Londyn = == 20,437 | Reval — =— 112,40 
buenos Aires = 1.79 Ateny — — — 5,566 
Nowy Jotk == 4,1655 Konstantynopol 2,124 
Bruksela == <= 58,465 | Katowice — — 46,47 
Kowno —=— 41,/4 Poznań — == 46,41 
Paryż — =. — 16,49 Ryga — — — 80,92 
Zurych — — 40,65 Uruguaj = — 4,529 
madryt — — 70,44 Rzym == 2210 


Przy niezmienionych kursach dewizy podaży, Bruk- 
sela nieco mocniejsza. 
ams ma 


kursy arbitrażowe waluí 


któremi nie dokonywano obrotów na Giełdzie oficjale 
ani w obrotach międzybankowych. 
nn z 


Arbh''raż na: 


Londyn 


ZAMYCH | 


Belgrad — = = — — — 13,71 15,70 
Budapeszt — = = — — 158,99 155,85 
Bukareszt = — = — — 54 8,40 
Oslo — — - m 237,4! 287,15 
Helsingfors = = — — — 22,49 22,45 
Konstantynopol = = — — 4.54 4,63 
Kopenhaga. = = = — — 438,86 238,80 : 
solja — — = m m ~ 644] 6,41 


_ Orlentacvine Kursy arbitrażowe według międzyban: 
pa i kursu Berlina Rewel 239.29, Kowno $3.38, Ryga 


Z ść 


Lekkomyślni czytelnicy 


Kierownik miejskich wypożyczalni, książek: w 
Londynie oświadczył w rozmowie z przedstawicie- 
lem jednego z dzienników tamtejszych, że.niema lu-' 
dzi niedbalszych i lekkomyślniejszych, jak gorliwi 
czytelnicy książek wypożyczanych. 

W książkach, zwracanych czytełniom, 'znajdo- 
wano takie rzeczy, jak damskie bransoletki z ze- 
garkami, okulary, bilety teatralne, całe tuziny listów 
miłosnych, listy zapieczętowane i ofrankowane, któ- 
ty bóg wrzucić do skrzynek, pocztów- 

i t. d. 

Przedmioty takie zwracane są czytelnikom, 0 
ile można ich odnaleźć, plagą jednak największą dla 
wypożyczalni są czytelnicy, mający brzydki zwy- 
czaj podkreślania ustępów, które ich interesują, lub 
opatrywania ich swemi "wagami. 

Śród uwag, kreślonych w ten sposób, najzjadliw- 
sze i najnamiętniejsze są tyczące się poglądów poli- 
tycznych. Gdy np. na porządku dziennym była:kwe-: 
stja irlandzka, obok wszystkich ustępów, w których 
wspomniani byli irlandczycy, roiło się od uwag, 
pełnych żółci w tej kwestii. 

Nie tylko oddzielne zdania, ale często całe stron- 
nice książek wypożyczonych, są zakreślane lub pod- 
kreślane przez czytające kobiety. 

Trzeba jednak przyznać, że średniej miary czy- 
telnik ma pod tym względem dobre towarzystwo, 
bo i Tomasz Carlyle, Robert Southey, Leslie Ste- 
phen, tudzież wielu innych mężów wybitnych, nie 
wypuszczałą ołówka z ręki przy czytaniu książki 
wypożyczonej. 

Ale choć regułą zarządu wypożyczalni jest wy* 
mazywanie gumą podkreślań i uwag zwykłego czy- 
telnika, to jednak dla bazgraczy o wielkich nazwi- 
skach, czyniony bywa wyjątek. Ślady ich ręki po- 
zostają nietknięte, jako pamiątka dla potomnych. 

Carlyle miał np. zwyczaj rysowania przy ustę- 
pach, które uważał za głupie, wielkich oślich uszu 
z dodatk'em uwag wcale nieparlamentarnych. Na- 
tomiast | -slie Stephen przyozdabiał marginesy ksią- 
żek czyj ych pięknemi rysuneczkami małp, wie- 
wiórek, sów i innych zwierząt, oraz lubił dodawać 
uwagi treści erotycznej. 


Wojownicu pusiuni 


Walka Wahabitów z imperjalizmem angielskim - 

Szczep arabski, który: wywołał wielki za- 
targ z Irakiem i z Anglją, Wahabiei pozostają, 
jak wiadomo, pod rządami“ Tbn: Sauda, pana 
Hedżasu i strażnika Świętych miejsc. Pomimo, 
że Wahabici patrzą ze wstrętem. na. wszelkie 
współczesne wynalazki, które uważają: za po- 
chodzące od diabła i niegodne wyznawców Ma- 
hometa, Ibn Saud jeździ samochodem i mówi: 
przez telefon. Sekta Wahabitów, założona pod 
koniec siedemnastego stulecia przez Abdtl Wa- 
haba ; dąży do przywrócenia wierze Mahometa, 
pierwotnej prostoty i do potępienia wszelkich 
wybryków, zbytków i braku wstrzemięźliwości, 
Fanatyczni, przywiązani do swego wyznania 
Waliabici, idą do walki przeważnie jako kawa- 
lerja a rumakami ich są wielbłądy..: Z podziwu 
godną wytrwałością przebywają na «wielbłądach 
wielkie przestrzenie, żyjąc tylko ze skromńych 
racji mleka i daktyki. Każdy Wahabit, wyrtt- 
szający na wojnę, ma na szyi. przywiązany: skra 
wek papieru. Napis na tym skrawku: papieru za- 
pewnia mu wstęp do raju, bez kontroli dwóch 
stojących tam na straży aniołów, tak,. że nikt 
nie wskaże ną popełnione: przez Wahabitę. na 
ziemi przestępstwa i uchybienia. - © ile uda mu 
się wyjść cało z walki otrzymuje ziemską na- 
grodę w postaci części łupu i jeńców. . Wahabi- 


16-ta Polska Państwowa 
Loteria klasowa 


Ý V klasa,- - 

Numery bez dołączonej liczby wygrały -tylko stawkę. 
Stawka 250 złotych 
(Bez gwarancji). 


18-ty dzień ciągnienia. 
(Dokończenie.) 


85141 177 195 202 220 258.260 (400) 278 
322 424 436 540 448 748 859 955.985 998: (400). 
86006 (400) 018 077 263 355 411 474 666 (400) 
740 782 801 817 827 858 967 969. 87147250 303 
331 406 (500) 456 517 (400) 598 650 781. 88010 
150 292 329 349 (3000) 683 (400) 692 710. 713 
751 835 848 866. 89062 158 256 264 368-369 583 
612 615 695 783 846. ' 

90014 026 148 189 284 (500) 431.508 511 
517 591 598 671 685 705 (400) 706.892-975 991 
(500). 91038 134 191 235 531 583-740 791 859 
879 880 (400) 899 948. 92052 075'128 246 336 
397 432 647 730 732 791 860 956 987. 93140 .292 
432 543 579 640 676 780 942 (2000). 990 992. 
94086 087 138 180 263 344 439 495 (600) 558 
707 846 894 (400) 838. 95383 391 501 (500) 564 
570 607 683 (400) 706 750 774 776-838 (400) 885 
(400) 910. 96008 052 094 (400) 152 290 399 (2000) 
449 401 660 (600) 716 842.980. 97070 172.219 249 
(600) 445 508 514 525 (400) 639 747-827 875-896. 
98071 353 383 (400) 412 (400) 432 538 (400): 577 
734 735 747 850 (400) 863 953 954. 99154, (1000) 
196 221 292 305 310 343 407 497 506 536 634 
642 755 775 826 843 877 911 913 962. > 

100058 208 232 237 415 453 505-548 566 
596 651 690 825 884 950. 101103 183 290 303 
319 527 (3000) 622 726'810 885 924. 102052 067 
143 (400) 232 251 271 490.552 998 (400). 103228 
388 499 527 547 574 686 693 738 742 766 820 876 
944 961. 104014 021 040 186 281-386. 449 462.728 
(1000) 828. 105133 234 (500) 255 313.359 413 
421 428 433 513 655 723 802 851 889 940 (400) 
992. 106109 (400)- 029- 230 -500-630-760 -810-820 
107083 303 (400) 317 320 343 402 456 499 711 
797 822 843 846 975. 108025-054 136 186 235 413 
562 568 703 745 793 830 831 859-862 919 986. 
109049 130 (400) 243 (5000) 263 340 376 (2000) 
432 484 508 752 907 (400). 

110094 (2000) 113 426 440 446 616 (400) 644 
656 697 758 824 848 875 890 901 906 926: (1000) 
953 993. 111053 111 120 174 265 269 316 437 457 
464 583 711 759 765-872-918 990 (400)..112203 
390 619 641 696 703 726 744 787 856. 982.. 113020 
076 230.357 470-511-542 (400). 632-705:(680):851. 


DODĘ CZA. AŚ 
SORKA 
Nonsensy 


Smiert za przeńlstadanie królowi spraw już załatwionych 
cesarz powieszony nośami do gory 


W roku 1739 wydał król pruski Fryderyk 
Wilhelm I-dekret gabinetowy przeciw adwo- 
katom: 

„Jeżeli adwokat lub*człowiek mu podobny 
ośmieli się kazać doręczać królewskiej mości 
przez żołnierzy (to znaczy: przez poczdamską 
gwardję) memoriały w sprawach procesowych 
lub: o łaskę królewską, jeżeli będzie podżega! 
ludzi do tego, iżby podawali jego królewskiej 
mości memorjały w sprawach już załatwionych 
i osądzonych, wówczas zgodnie z wolą jego 
królewskiej mości człowiek bez miłosierdzia 
zostanie: powieszony; a: obok niego zostanie po- 
wieszony: pies*. 

Za następców tego króla instytucja adwo- 
katów byla” przejściowo nawet całkowicie znie 
siona (1791—1793). 

>, ? + s 
Kto w: więkach średnich zabijał choćby 
przez przypadek psa, bywał uważany za czło- 
wieka podłego ;i nieczystego. Uważano bowiem 
ogólnie; Że zabijanie psów należy do rzemiosła 
katowskiego. Najwyższą karą i poniżenie dla 
szlachcica: tych czasów bywała skazać go na 

niesienie psa po. ulicach miasta. 

$ 2 


t x 
Jak potworne -bywało okrucieństwo ludzi 
średniowiecza świadczy następujący przykład. 
Skazanych na karę Śmierci ułaskawiano czasa- 
mi'ale, w ten sposób, że skazywano ich na sma- 
żenie się w kotle napełnionym zwyczajnie oli- 


„wą lub winem, niekiedy wodą. 


LJ 
-- Ludze, którzy sobie w wiekach średnich 
odbierali życie bywali paleni lub wrzucani do 
wody. Samobójca, który się wieszał mógł być 
odcinany tylka przez'kata. W podobnie okrut- 
ny 'dla rodziny, sposób postępowano ze zwło- 
kami, zamordowanego. 


a c, 
a 


CI patrzą-ze zgrozą na postępy kultury europej- 
skiej w .Arabji 1 oburzeniem przejmuje ich wi- 
dok Europejczyka. Palenie tytoniu i przywdzie 
wanie jedwabiu uważają za grzech Śmiertelny. 
Uzbrojenie ich, dzięki ciągłemu tajnemu dowo- 
zowi broni przez Zatokę Perską i Morze Czer- 


OO 


114009 028 243 266 297 340 445 663 681 730 739 
760 872.986. 115022 028 (400) 160 (400) 170 211 
348 356 460 586 614 (400) 618 637 658 844. 
116041 048 156 292-325 350 413 (400) 481 544 
550 708 743 831 850 853 980. 117078 (400) 269 
439 678 698 717-790 876 881 944 994. 118008 013 
017 027 156 186 208 270 355 (400) 424 449 (400) 
481 548 569 (400) 588-626 798 837 876 945 954 
996. 119232 237. 426 '(400) 543 574 610 (2000) 
633 .756 973 (400) 997. 

120061 (400) 205 330 359 506 569 633 638 
647 691 753 (400) 839 (2000) 893 903 913 (400). 
121129 213 264 315 512 527 529 590 645 933 981. 
122008 019 041 061 096 150 204 506 513 599 (400) 
637:642 702 992. 123033 108 220 409 474 489 659 
715 (400) 744 794 838 866 927 936 (500) 940 (400) 
951 (400) 972 980 986 (600). 124079 189 (400) 200 
290 329 442 565 649 771 773 802 803 905. 125028 
051 368 385 391 (400) 580 (400) 613 653 673 763 
903 923. 126010 -172 205 364 472 605 766 877 910 
913 973 (5000) 996. 127014 044 048 051 055 (400) 
132 151 (400) "177 (400) 252 313 537 (400) 458 
471.546 566 646 677 (400) 832 885 911 938. 
128044 075 182 185 218 298 401 407 426 438 501 
505 746-969. 129219 (1000) 258 287 328 368 383 
405 591-685 759 826 (400) 965. 


- 19-ty dzień ciągnienia. 

046 062 143 258 279 (400) 280 307 490 567 
582 612 648 758 761 (400) 834 992 (400). 1312 
440 456 547 573 615 (400) 701 776 860. 2020 255 
(1000) 323 (400) 656 710 733 993. 3000 (400) 
093 139 189 203 225 566 581 658 844 941 957. 
4042 108 (400) 151 317 (400) 374 384 487 508 
518 (400) 664 723 728 848 (400) 867. 5002 051 
088 369 548 (10000) 637 657 683 762 (1000) 800 
959, 6031 100 228 359 365 372 451 487 491 5% 
606 (400) 837 861 868 (600). 7072 161 (500) 179 
312 335 371 434 483 510 572 7% (2000) 864 876 
947, 8054 101 114 128 220 260 297 424 447 502 
503 578 589 637-832 963. 9032 301 325 422 498 
610'672 743 (1000) 811 857 956 978. 

10041 139 412 427 568 611 (400) 644 (600) 
706- (400) 776 780 866 (3000). 11114 170 (400) 
178 252. 412 604 767 (600) 826 970. 12203 332 
(400) 390 520-661 (400) 737 (400) 943 970 979. 
13099- (660) 202 549 557 563 576 589 642 (400) 
643 720 787 793. 908 964. 14086 096 120 159 176 
178 199 218 235239 252 264 286 319 348 479 494 
666: 762.842 995. 15032 134 141 161 (400) 216 
248 375 411 435 456 463 526 (500) 542 703 751. 
16005 028. (400). 039 108 182 226 321 327 347 424 
462 (1000) 499 561 (400) 613 696 780 840 972. 
17192 (400) 344 409 413 415 431 506 603 806 
820 831 944 949. 18031 034 048 161 299 312 409 
583-592 623 (5000)-681 780 881 884 (400) 956 


Dnia 5. 4. 1028 r. 


Wieki średnie pogardzały chirurgami nie 
uważając ich za lekarzy. W r. 1416 wiedeński 
fakultet medyczny odrzucił prośbę chirurga, 0 
dyplom doktorski: Odpowiedź fakultetu brzmia 
la m. in. „jest pan człowiekiem bezczelnym, 
ośmielając się żądać tego“. Pierwszy chirurg u- 
znany został za lekarza przez fakultet wiedeń- 
ski dopiero w roku 1456. 

Jeszcze da roku 1910 w Bawarji dostęp do 
dworu królewskiego posiadali oficerowie -cho- 
ciaż pochodzili z korpusu podoficerskiego, leka- 
tze wojskowi byli do dworu niedopuszczani. 

K 
LJ 


 Margrabia Dedo cierpiał na otyłość. Le- 
Karz poradził mu wycięcie tłuszczu z pod skó- 
ry. Dzięki tej operacji zmarł Dedo w r. 1190. 
* 
s 


Cesarz Albrecht I austrjacki rozchorował 
się razu pewnego w czasie uczty. Lekarze uz- 
nali, że idealnem lekarstwem będzie 'powiesić 
cesarza we drzwiach nogami do góry, a gło- 
wą na dół. Zdaniem lekarzy, ułatwia się tym 
sposobem ujście trucizny przez nos, CZy uszy. 
Po tej kuracji cesarz Albrecht wydobrzał ale, 
na cale życie utracił jedno oko (skutkiem 
gwałtownego przekrwienia) i, posiadł cerę żół- 
tą (skutkiem pęknięcia worka żółciowego). 
Znacznie lepiej powiodło się przy takiej samej 
kuracji cesarzowi Zygmuntowi w r. 1404. Ten 
nie tylko wytrzymał 24 godzin powieszenia ale, 
wyszedł bez szwanku. 


Jak bardzo zaniedbane bywały miasta w 
wiekach średnich dowodem tego fakt, że gdy 
w r. 1666 podjęto generalne czyszczenie ulic 
Paryża, zdarzenie to było sławione  ulotkami 
wierszowanymi, a miasto wybiło na tą uroczy- 
stość aż 2 medale pamiątkowe. 


wone, jest doskonałe. Nikt nie jest w stanie po- 
dać ściśle ich liczby. Anglicy obliczają armię 
Wahabitów na około 400000. Liczne zastępy. 
odwaga i fanatyzm czynią z nich groźnych nie- 
przyjaciół, obawiających się jedynie samolotów 
których używa armja brytyjska. 


o D 
pe 19092 (400) 156 341 467 (1000) 845 884 936 


20020 122 182 236 281 296 428 483 620 839 
906 916 943. 21255 312 335 411 481 723 804 811. 
22043 (500) 186 190 355 (500) 366 369 523 592 
610 713 751 935 967 (400). 23079 221 320 350 
462 604 772 895 928 992. 24122 235 266 268 270 
274 537 564 (400) 599 625 670 673 931 993. 25082 
228 293 346 (400) 487 641 680 694 849 858 864 
950. 26005 036 117 199 348 396 (400) 443 454 
456 470 476 500 738 795 847 859 (400) 896 (400). 
27003 202 217 348 354 423 487 539 626-708 (400) 
737 745. 28029 (400) 035 066 127 164 (400) 172 
430 535 568 773 825 851 893 947. 29160 281 366 
428 506 730 811 903 928. 

30057 054 119 (600) 290 318 400 (400): 528 
535 616 625 730 (400) 865. 31083 (600) 332 (400) 
625 698 728 846 913. 32036 151 292 319 537 598 
613 710 912 913 927. 33144 318 347 404 430 510 
563 723 (400) 732 872. 34144 318 347 404 435 
510 563 723 (400) 872. 34077 112 226 327 436 
472 502 517 608 767 771 (400) 967 995. 35017 
338 425 452 514 526 (600) 541 664 680 755 773 
711 882. 36039 105 (400) 139 297 329 377 406 
464 471 505 604 (500) 678 771 823 917 987 (400). 


37042 080 (500) 142 (400) 236 339 478 521 545 
666 773 921 967. 38040 212 223 224 255 268 289 


338 (3000) 480 484 708 830 943..39097 114 260 
= 337 361 (400) 367 404 443 464 467 479 757 
D. 

40061 (400) 062 072 264 267.291 329 420 
(600) 554 592 (400) 637 778 969. 41009 (500) 
100 149 185 202 239 254 592 (400) 637 778 969. 
41000 (500) 100 149 185 202 239 254 336 340 351 
438 (400) 513 624 671 (600) 778 921 997. 42022 
041 056 072 083 (400) 093 (400) 131 161 263 547 
576 623. 43032 (400) 111 146 168 (400) 169 261 
279 450 512 525 578 590 757 839 910. 44025 055 
(400) 162 216 261 (1000) 411 495 518 575 680 
723 792 813 905. 45104 130 193 549 817 991. 
46548 670 (400) 686 688 740 911 944. 47091 161 
214 270 311 313 (600) 320 (400) 341 368 381 508 
565 628 839 (400) 857 869. 48089: (500) 095 159 
225 566 600 646 670 (400) 697 (400) 798 (400) 
964. 49124 (400) 155 (400) 157 (400) 182 289 
317 331 (400) 349 353 411 (400) 457 482 (400) 
520 572 638 755 919 936. 

50020 138 225 233 246 438 463 (400) 634 
710 (600) 780 819. 51049 076 116 (3000) 154 189 
346 383 471 658 689 746 (400) 759 908 (400) 957. 
52013 027 061 352 357 368 421 440 474 505 511 
634 805 931. 53029 077 143 191 387 419/500 (400) 
570 573 620 804 807 815 986. 54016 074 194:391 
392 516 565 (600) 612 670 745 785 906. 55004 
015 (500) 016 041 (400) 070 107 248 349 365 419 


Zły duch równin 


Strzelec, który rozbił 10 tysięcy szklanych Kul 
w 6 dniach ś 


Ameryka straciła jedną z najbardziej zna- 
nych i ciekawych swych postaci, Umarł na 
udar sercowy niejaki doktór W. F. Carver; 
(zwany „Doc“ Carver). W 60 roku życia ten 
silny, żywy i czynny Człowiek wyglądał jak 
młodzieniec. 

Dwie jego' córki Leonora i Honora towa- 
rzyszyły mu w podróży do Sacramento, gdzie 
przyszła nań ostatnia godzina. 

„Dóc”* udał się tam, by zawrzeć umowę 
handlowa z przedstawicielami stanu Kaliforni. 
Carver słynął jako niepospolity myśliwy. Spe- 
cjalność jego stanowiły żubry; z tego tytułu 
cieszył się nieszczególną sławą u Indjan, któ- 
rzy dali mu przydomek „Zły duch równin*; w 
istocie niszczył nieubłaganie olbrzymie stada 
bizonów, które im dostarczały pożywienia. 
Sam opowiadał, że w ciągu życia zabił ich 30 
tysięcy; jednej zimy zastrzelił 5700, a jednego 


dnia 160 sztuk, 


Szczęście. sprzyjały Carverowi, niejedno- 


krotnie jemu i jego towarzyszom groziła śmierć 
z ręki szczepów indyjskich, zawsze udało mu 


się wyjść cało z rozlicznych zasadzek; kiedy 
jednak linja kolejowa połączyła San Francisko 
z Nowym Jorkiem, karjera strzelca skończyła 
się. Wówczas „Doc* zeknął się ze słynnym 
Buffalo Billem wystąpił z nim wspólnie ną are- 
nach Ameryki i Europy, wprawiając w podziw, 
swą niepospolitą wprost zręcznością w strzela- 
niu do celu. 

Jeden z ulubionych jego popisów polegał 
na rzucaniu w górę cegły, rozbijaniu jej kułą 
rewolwerową na cztery lub pięć części, a na- 
stępnie na roztrzaskiwaniu każdej kulami na 
drobne kawałki, nim zdążyły spaść na ziemię, 
Słynne również były: jego dowody zręczności 
przy strzelaniu do szklanych kulek, 

W 1885 roku na jednym z popisów w cią- 


gu 6 dni rozbił 10 tysięcy szklanych kulek, rzu- 


canych przez siebie w powietrze. W dziedzi= 
nie strzelania uważano go za rodzaj nadczło- 


wieka, 


Haleja Energos alan bo narvala 


Kącik humoru 


Egoista 188 
— Przez trzy noce nie mogłem spać, zdyz 


Żona moja okropnie kaszlała. 


| 
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— Dlaczego nie zapyta pan lekarza n Ta~ 


dę? 
— Dzisiaj niepotrzebne — bo wyjeżdżam 
z domu. a w 


v w u. 


— Cóż powiedział ojciec, gdy prosiłeś go 
a rękę jego córki? 

— Stracił mowę. 

— A gdy ją odzyskał 

— To mnie już nie było! 


eeaeee ] 


(400) 456 549 553 621 659 770 808 832 854 926 
987. 56108 182 260 281-344 380 418 428 439 482 
500 634 706 849 (400) 936 987, -57094 107 114 
130 138 306 319 (400) 405 (400) 421 555 (500). 
621 810 828 968. 58008 021 073 209 253 260 367, 
(400) 394 (400) 627 766 879 900 914. 59065 109 
184 217 243 316 349 421 623 (400) 626 688 761 
809 934. 


60064 127 131 188 300 423 436 446 (400). 
454 (400) 477 576 625 699 (1000) 700 718 731 
814 920 998. 61033 070 083 090 378 (400) 464 
629 675 743 804 817. 62090 (400) 177 183 186 
315 317 363 416 654 660 680 704 741 902 916. 
63049 062 064 094 152 226 234 (1000) 256 302 
334 (400) 353 424 450 468 536 558 572 596 730 
768 804 841 991. 64000 016 023 033 214 (1000) 
287 544 (400) 627 727 770 821 868. 65021 098 
(400) 236 333 398 (400) 508 606 701 826 834 883 
66001 052 252 342 352 489 703 781 788. 67069. 
(60) 090 097 238-295 048 aaa (400). 68008 151 
400) 792 807 818 839 848 852 (400). 68003 151 
214 624 684 (400) 777 822 873 921. 69067 (400) 
284 362 487 556 600 722 814 (400) 841 863 943 


(600) 988. 

70173 228 253 327 (400) 413 484 534 558 
779 794 860. 71007 087 113 115 121 146 279 389 
410 454 (400) 502 531 601 659 738 812 893. 
72152 198 343 518 596 634 669 680 (400). 73047 
127 155 283 (400) 308 328 392 579 706 816 892 
937. 74015 029 118 120 125 256 579 644 836 
942. 75001 (2000) 112 176 187 213 494 523 (400) 
606 746 808 847 999. 76020 083 096 108 134 
148 159 307 486 653 711 736 773 808 876 947 
959 (400). 77011 (400) 019 068 135 166 172 460 
(400) 468 533 598 (400) 606 693 792 851 853 
(400) 880 903 915 970 972. 78034 071 202 365 
603 (400) 640 650 661 799 851 853 89i 894, 
79163 243 312 450 534 675 (500) 888 974 984. 


80064 118 233 (500) 327 617 618 695 727 
732 764 188 997 947. 81037 131 267 290 434 
(400) 469 541 777 832 (400) 858. 82004 149 175 
266 (2000) 328 «59 439 (4001 347 (500) 450 
(2000) 601 (400) 714 733 864 956. 83093 (400), 
165 256 1400) 265 391 435 (400) 604 (1000) 670 
(400) 678 730 775 863. 84055 086 (400) 131 140 
221 272 298-333 440 454 470 613 663 712 769 
774 926 964 85012 133 (500) 337 391 498 654 
679 690 827 834 945 952 953. 86016 101 188 207 
235 294 340 387 (400) 450 465 470 557 726 754 
851 919 976.. 87024 069 198 204 226 282 297 366 
413 705 759 805 814 (1000) 923 (400). 88026 184 
253 336 4% 501 550 582 693 721 847 873 990. 
Ary 135 (400) 223 429 461 571 808 849 (400) 


i 


1 
i 


Í 
| 


1 


| 
| 
i 


